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PRAWYBORY DO SENATU od­
były się w całym kraju, przy dużym 
udziale „prawyboreów“. Dotyczy to 
zwłaszcza Warszawy, gdzie frekwen 
cja osiągnęła około 80 proc.

Wpłynęły na to nietylko apele 
czynników miarodajnych do poczu­
cia obowiązku obywatelskiego.

I nietylko odwołanie się do po­
czucia uprzejmości w drodze spe­
cjalnych imiennych zawiadomień:— 
czyż można odmówić, skoro osobi­
ście proszą? — rozumował nieje­
den.

Poważną rolę odegrało tu rów­
nież przekonanie, iż trzeba choć w 
części zapobiec uformowaniu się ta­
kiego parlamentu, który byłby re­
prezentacją samych tylko zależnych, 
jednolicie kierowanych poglądów.

A ponieważ prawybory do Sejmu 
wykazały, iż tak właśnie stać się 
może, stąd wzrost frekwencji w wy­
borach senackich i — być może — 
sejmowych, gdzie magnesem będą ci 
kandydaci, którzy daj^ największą 
gwarancję niezależności poglądów.

W ten sposób zarysowuje się pew 
nego rodzaju paradoks: prawybory 
do Sejmu zwiększą frekwencję wy­
borczą tych kół, które uznały wynik 
tych prawyborów za niefortunny.

(k.)
• .  *

CZY REDAKTOR NACZELNY 
„Kurjera4 nie ma większych zmar­
twień, jak poświęcać artykuły wstę 
pnę polemikom w sprawie ocenzu­
rowania mowy p. wicepremjera?

Takie pytanie stawia p. em. w 
„Czasie“.

Jesteśmy innego zdania. Sam fakt 
cenzury wydał nam się ważnym 
przyczynkiem do oceny rzeczywisto 
sei politycznej. Uderzenie zaś w na­
sze pismo zarzutem fałszu wydało 
nam się rzeczą, której pismo, sza­
nujące siebie i swych Czytelników, 
nie powinno pozostawić bez wyczer­
pującej odpowiedzi. Sądziliśmy wre ■ 
szcie, że do je j udzielenia obowią­
zany jest właśnie redaktor naczel-
ny.

Zdajemy sobie sprawę, że wszyst­
ko jest względne. Nie przypuszcza­
liśmy jednak nigdy, aby przytoczo­
ne przez nas motywy i zasady mo­
gły być uznane za wartość względ­
ną właśnie... w CZASIE.

(k.)

Tragiczne wędrówki 
polskich dzieci

Bez butów przez złe drogi 
do złej szkoły 

(Patrz art. wstępny na etr. 3-ej)

Demonstracje
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T w a r t S e  g B & t ą g c w . § i i  w  W i i n i e
Senackie prawybory, odbyte w 

niedzielę, dały w rezultacie w ca­
łym kra ju  3034 delegatów do wo­
jewódzkich kolegjów wybor­
czych. Elektorzy ci zbiorą się 
dnia 13 listopada w kolegjach 
wojewódzkich i dokonają wybo­
ru senatorów.

Będzie ich w  calem państwie 
wybranych 64, z czego przypada:

na m. st. W arszawę oraz woje­
wództwa kieleckie i lwowskie — 
po G senatorów', na woj. war- 

! szawskie i łódzkie po 5 senato- 
I rów, na woj. lubelskie, wołyń- 
j skie, krakow skie i poznańskie po 
4 senatorów, na woj. w ileńskie, 
białostockie, tarnopolskie i ś lą­
skie po 3 senatorów, wreszcie na 
woj. nowogródzkie, poleskie, s ta­

nisławowskie i pomorskie po 
2-ch senatorów.

Interesujące są cyfry, dotyczą­
ce narodowości i orjentacji poli­
tycznej elektorów senackich.

W  W arszaw ie wybrano 257 e- 
lektorów, w woj. warszawskiem  
— 200 , w łódzkiem — 181, w kie 
leckiem 249, w lubelskiem —214, 
białostockiem — 151, wileńskiem

I€©iatppp©p©zycfe W ig ie r
zawiózł k u rfe r  specjalny

BUDAPESZT, 24.10. Kontrpropo­
zycja węgierskie, stanowiące odpo­
wiedź na, ostatnie propozycje Pragi 
zostały przesłane jeszcze wczoraj­
szej nocy do Pragi przez specjalne­
go kurjera.

Zgodnie ze zwyczajami dyploma- 
tycznemi szczegóły tej noty zosta­
ną ogłoszone dopiero dzisiaj, po je j 
doręczeniu w Pradze.

PRAGA, 24.10. Nota rządu w i­
gierskiego, zawierająca sprecyzowa

nie stanowiska węgierskiego w spra 
wie nowej granicy pomiędzy Węgra 
mi a Czechosłowacją, przesłana w 
ciągu nocy do tutejszego poselstwa 
węgierskiego, dziś o godz. 1 1  przed 
południem doręczona została przez 
posła węgierskiego Wettsteina mi­
nistrowi spraw zagranicznych dr. 
ChvalkowskyVrmi.

Min. Clivalkowswy ze swej stro­
ny poinformował natychmiast o tre­
ści noty îpremjera Syrovego.

Rząd praski zwrócił się następ­
nie do premjerów Tiso i Brodego, 
oraz do pozostałych członków rzą­
dów w Bratysławie i w Uzhorodzie, 
wzywając ich do Pragi celem pod­
jęcia narad nad propozycjami wę- 
gierskiemi.

Ze strony czeskich kół .urzędo­
wych podkreśla się, że rząd dąży do 
jak  najszybszego powzięcia decyzji 
w tej sprawie i udzielenia rządowi 
węgierskiemu rychłej odpowiedzi.

F r o f .  TaaSta w  РважсжюбтвясВа

BRATISŁAWA, 24.10. Wczoraj 
wieczorem powrócił do Piszczan 
prof. dr. Wojciech Tuka.

Jak  wiadomo, prof. Tuka w roku 
1927 został oskarżony o zdradę sta

nu i skazany na 15 lat więzienia. 
Przed 2 laty  został on zwolniony z 
więzienia i oddany pod nadzór poli 
cyjny.

Na powitanie prof. Tuki przybył 
minister sprawiedliwości rządu sło­
wackiego Durczański оваа tysiączne 
tłumy ludności.

Za ak cję  przeciw  
w yborom

Aresztowania w KieletWem 
i Wadowickiem

. ^ pfclc donoszą, że aresztowano 
T/11 6 członków Stronnictwa Naro- 

za akcję przeciw wyborom, 
kw iecie wadowickim w Leń- 

rf*™ dostał aresztowany członek 
У Naczelnej Stronnictwa Ludo- 

Piotr Garłacz.

Pierwsze śniegi 
w  ® p as la w sa E C 5 E y ź n ie  

i Ży wieckiem
żnie k- m- w Brasławszezy-
„ w. godzinach południowych

c e ^ a T 8̂  ШГУ " кГ<* '
w ̂ ?wn*e* w Beskidzie Żywieckim 

nocy Z dn. 22 na 23 b. in. 
ßokr™ ! 1^®8 w górnych partjach, 

^^y^ając góry kilkusetcentyme- 
warstwą.

2yw<^y^ ie ’й'гу4аие »ery wokół ywca pokryte są śaiegiem.

N o w a  M@sisfyty€la C ze c h o sło w a cji
życzliwie w idziana w I ll-e j Rzeszy

BERLIN, 24.10. Dzienniki nie­
mieckie zajmują się pi'ojektem no­
wej konstytucji czeskiej.

„Essener National Ztg.“ zwraca 
uwagę na fakt, że przy opracowy­
waniu obecnej nowej konstytucji 
nie Uczono się już zupełnie z węgier 
skiemi obszarami Słowaczyzny, któ­
rych powrót do Węgier uważany 
jest za rzecz przesądzoną.

Uwzględnione będą przez nową 
, konstytucję także i prawa pozosta- 
; łych w Czechosłowacji Niemców,
1 dla których utworzony będzie spe­
cjalny podsekretarjat stanu, jak i 

! już istnieje dla Słowaczyzny. 
j Na kierownika podsekretarjatu 
stanu do spraw niemieckich prze- 

i widziany jest poseł Kundt.
Z dużem zadowoleniem dziennik

notuje fakt, że organizacje masoń­
skie i komunistyczne nie będą tole­
rowane przez przyszły ustrój Cze­
chosłowacji.

PRAGA, 24.10. W sobotę mini­
sterstwo spraw zagranicznych odwo 
lało szereg urzędników z placówek 
zagranicznych. M. in. odwołany zo­
stał z Londynu Bohusz Benesz, bra 
tanek b. prezydenta Benesza.
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Pogłoski o rokow aniach  pokojowych
TOKJO, 24.10. Wojska japońskie 

i okręty japońskie na rzece Jangtse 
znajdują się już tak blisko Hankou, 
iż artyierja japońska może ostrze­
liwać miasto. Zdaniem kół japoń­
skich należy wkrótce oczekiwać za­
jęcia miasta. .

Według oficjalnego japońskiego 
komunikatu, forty chińskie u ujścia 
rzeki Kantonu zostały wczoraj za­
jęto przez Japończyków.

Straże przednie japońskie wkro­
czyły do Hwangpi o 12 mil na pół­
noc od Hankou. Okręty japońskie 
zbliżyły się do Yanglo odległego o 
10 mil od Hankou.

SZANGHAJ, 24.10. Wojska japoń 
skie dotarły do miejscowości Kokal- 
tien, odległej o 35 km. od Hankou.

TOKJO, 24.10. Przedstawiciel rzą 
du japońskiego omawiając sprawę 
rokowań pokojowych z Chinami o-

świadczył, iż rząd japoński ni© o- 
’ trzymał w tym przedmiocie od rzą- 
; du chińskiego żadnych informacyj.

Zapytany, czy w Kantonie będzie j 
1 wprowadzony rząd autonomiczny j 
czy też ustalony będzie system fe- 

; deralny, przedstawiciel ów oświad­
czył, że w obecnych warunkach tru­
dno jest powiedzieć coś konkretne­
go.

SZANGHAJ, 24.10. Okręty japoń­
skiej marynarki na Jangtse zbliży­
ły się dziś na odległość 40 mil mor- 

1 skich do Hankou.
Kolumna wojsk posuwających się 

z północy przeszła granicę prowin- 
cyj Honan i Hopeh i walczy na li- 
nji biegnącej równolegle do toru kó 
lei Pekin—Hankou o zdobycie Wu- 
czengkuan będącego kluczem do 
przejścia Wuczeng, otwierającego 
drogę na Hankou.

LONDYN, 24.10. Z Szanghaju do­
noszą dziś rano, że dolar chiński 
nagle podniósł się dzisiaj po otwar­
cia giełdy do 83/ie pensa w związku 
z pogłoskami jeszcze niepotwierdzo- 
nemi, że generał Czang-Kai-Szck u- 
stąpił i że zawarcie pokoju z Japo- 
nją jest oczekiwane w krótkim cza- 
sie»

HANKOU, 24.10. W Hankon i je ­
go okolicach ogłoszono stan wojen­
ny.

Wojska chińskie przed wycofa­
niem się z miasta zamierzają wysa­
dzić w powietrze znaczną część za­
budowań rządowych. Zapewniają 
jednakże, iż własność obywateli 
państw obcych będzie całkowicie u- 
szanowana.

Komunikacja na rzece Jangtse 
powyżej Цапкой aoetała zamknięta.

105, nowrogródzkiem — 69, 
poleskiem — 70, wrołyńskiem — 
104, tarnopolskiem — 113, stani- 
sławowskiem — 109, lwowskiem 
— 279, krakowskiem  — 248, Ślą­
skiem — 169, pomorskiem—246, 
poznaóskiem — 270.

Na ogólną ilość 3.034 delega­
tów7 wybrano 3.001 Polaków, 22 
Ukraińców (9 — w woj. wołyń- 
skiem, — 13 — w wojew. Mało­
polski Wschodniej) i 11 Żydów 
(4 — w W arszawie, 6 w woj. łódz 
kiem , 1  — w lwowskiem).

Wśród w ybranych elektorów 
znajduje się 1812 czynnych człon 

; ków Ozonu oraz 1.108 nienależą- 
I cych do żadnego ugrupowania 
politycznego, ale zbliżonych do 

i Ozonu i obozu rządowego. Znaj- 
; duje się w tej kategorji elekto­
rów wielu oficerów czynnej służ­
by oraz urzędników państwo­
wych.

Skromna liczba 71 elektorów
zaliczona została przez oficjalne 
organy Ozonu do politycznych u- 
grupowań opozycyjnych. Mówi 
się m ianowicie, że wśród elekto­
rów senackich znajduje się 45 
członków Stronnictwa Narodowe­
go, 11 — Stronnictwa Ludowego,
1 — PPS, 1 — PPS. daw. F rak ­
cja Rew., 2 — Stronnictwa Pra­
cy, — 20 konserwatystów, 1 — 
Klubu Demokratycznego.

W  tej chw ili niema żadnej 
możności stw ierdzenia czy i o ile 
te ostatnie wyliczenia odpowia­
da ją  rzeczywistości.

Gdyby w jak im ś obwodzie wy­
bór elektora został unieważniony 
przez przewodniczącego okręgo­
wej kom isji wyborczej, zebranie 
obwodowe wyborców senackich 
zbierze się poraź drugi w dniu 30 
października celem ponownego 
wyboru elektora.

Dotychczas niem a wiadomości, 
aby w jak im kolw iek obwodzie 
wybór elektora był unieważnio­
ny-

•
Prawybory senackie obfitowa­

ły w W arszaw ie w liczne, dla 
niektórych kandydatów Ozonn 
przykre niespodzianki. W ielu 
kandydatów ozonowych o zna­
nych nazwiskach nie uzyskało 
większości głosów i przepadło.

Niektórzy z nich pobici zosta­
li przez kandydatów wojsko­
wych, jak  np. zastępca redakto­
ra naczelnego „Gazety Polskiej”, 
p. Mieczysław7 Starzyński, nad 
którym  odniósł w głosowaniu 
zwycięstwo i został wybrany e- 
lektorem gen. Kwaśniewski. Kan 
dydujący wr jednym  z obwodów 
na Mokotowie naczelny redaktor 
półoficjalnej agencji „Iskra”, 
płk- Mieczysław Ścleżyński, prze 
padł na rzecz kandydata zpoza 
Ozonu, ini. Antoniego Jaworskie* 
go.

(Dokończenie na s ir .  2-ej).

6 listopada.



Demonstracje przeciw monopartii
(Dokończenie же sir. i-szej)

Z innych kandydatów ozono- bieg zgodny z przepisami ordy 
wych przepadli: b. poseł Leopold ; nacji wyborczej.

Posłowie z Zaolzia
u ;  S e j m i e  Ś B ą s B t ś m

Tomaszkiewicz, pobity przez b. 
m inistra Ignacego Matuszewskie­
go, prezes Banku Gospodarstwa 
К uijowego, geu. Roman (iórecki, 
szef Kancelarji Cywilnej P. Pre-

W jednym z obwodów staro­
stwa „W arszawa Południc” za­
siedli w jednej sali, coprawda 
nie obok siebie, i wzięli udział 
w głosowaniu pułkownicy: Sła

zydenta, p. Łepkowski. Sen Wa- j wek i Koc oraz gen. Skwarczyń- 
cław Sieroszewski wycofał swą ski.
kandydaturę, widząc jej bezna- ■ J)|a uczestników zebrania w 
dziejność. Wbrew kandydatom i iym obwodzie obecność trzech 
Ozonu wybrani zostali elektora- ! |r,k głośnych i lak dziś rozdzie- 

I' ^an Piłsudski, b. I lonych osobistości s lala się przed 
W arszawy р. Га- j niiolem małej sensacji.

ni i 1). minister
wiceprezydent
deusz Szpotań.ski, b. premjer 
prof, Antoni Ponikowski.

We wszystkich niemal obwo­
dach napotykał Ozon na jak iś, 
w iększy lub mniejszy opór, przy- 
czcm do wyjątków zaliezyć nale­
ży w Warszawie obwody, w któ­
rych kandydatura ozonowa nie 
spotkała się z konkurencją po- 
zaozonową. Większość tych kan­
dydatów, to również ludzie obo­
zu rządowego, ale przeciwnicy 
Ozonu i monopartji. Prawybory 
senackie w yzyskali oni do demon 
stracyj przeciw monopartyjnym 
zakusom.

Należy odczekać, jak  politycz­
ne orjentacje elektorów odbiją 
się na wyborze senatorów i w ja­
kim stopniu wpłyną na oblicze 
nowego Senatu. Dowiemy się o 
leni 13 listopada.

W jednym z obwodów W arsza 
wy zastosowano na zebraniu w y­
borców senackich metody rażą­
ce i niedopuszczalne. „Dziennik 
Ludowy” mianow 
że w obwodzie

X

w okręgu nr.W W ilnie, w okręgu nr. 4(5, 
w alka przedwyborcza do Sejmu 
przybiera formy ostre. Afisze po­
pierające kandydatury gen. Że­
ligowskiego i red. Mackiewicza, 
zostały skonfiskowane. Afisze 
wzywały do głosowania na obu 
tych kandydatów ubiegających 
się o m andaty poselskie wbrew 
Ozonowi.

Okręg wileński „Legjonu Mło­
dych” wydał ulotkę, w której b. 
ostro ataku je red. Mackiewicza, 
nazywając go „przedstawicielem 
rnagnaterji rolnej doniedawna 
byłych kamer-junkrów i w ier­
nych carskich służalców.” Ulot­

ka wzywa wyborców w W ilnie, 
aby na red. Mackiewicza nie gło­
sowali.

Organ red. Mackiewicza ,,Sło-

Na czwartek 27 b. m. zwołano ple 
narne posiedzenie Sejmu śląskiego.

Posiedzenie to z okazji przyłącze­
nia Śląska Zaolzańskiego do Macie­
rzy i wprowadzenia nowych posłów 
do Sejmu śląskiego z nominacji P.

vu) skarży się na Warunki, w Prezydenta R. P. z terenu Zaolzia 
których odbywają się wybory będzie miało charakter uroczysty, 
wileńskie, i pisze, że „walka wy- Śląska rada wojewódzka uchwaii- 
borcza w Wilnie Io pierwszy bój ła dn. 24 b. m. projekt ustaw: o 
polityczny przeciw totalizmowi” .
Dziennik przytacza przy tej spo­
sobności opiliję, że „W ilno cza­
sem jest kapryśne. Niby to łago­
dne i posłuszne, aż tu naraz... { 
niespodzianka'’.

Możliwe, żc właśnie w związ­
ku z laku oceną nastrojów w i­
leńskich rozeszła się w W arsza­
wie mało prawdopodobna pogło­
ska, jakoby gen. Żeligowski za­
mierzał zrzec się kandydatury do 
Sejmu w okręgu nr. 46 w W il­
nie. W tym wypadku byłaby po­
stawiona w Wilnie, kandydatura 
gen. Żeligowskiego do Senatu.

Pogłoska ta, rozszerzana przez 
jedną z ageneyj prasowych („A- 
si” ), nie znalazła skądinąd po­
twierdzenia. N otujem y,ją jednak, 
gdyż charakteryzuje ona dosta­
tecznie obustronne kłopoty z w y­
borami wileńskiemi.

( = ).

rozciągnięciu mocy obowiązującej 
niektórych przepisów prawnych na 
odzyskane ziemie Śląska Zaolzań­
skiego, o podziale administracyj­
nym i tymczasowej organizacji ad­
ministracji na obszarze ziem odzy­
skanych oraz o pokryciu kosztów 
inwestycyjnych na tym obszarze.

Wszystkie te trzy projekty zosta­
ną przesłane Sejmowi śląskiemu.

Przyczyny katastrofy
b a t o n u  s # r c f < o s # e r ^ r z 7 j e g o

Komitet organizacyjny I polskiego 
lotu stratosferycznego, po przeprowa­
dzeniu wstępnych badań i po wysłu­
chaniu fachowców, obecnych przy wy 
padku w Dolinie Chochołowskiej z 
p. mjr. Stevensem włącznie, stwier­
dził, co następuje :

Zarówno przy napełnianiu balonu, 
jak  i przy jego opróżnianiu, nie było 
uchybień technicznych.

Użycie rozrywacza przy opróżnia­
niu balonu nie dawało większej gwa­
rancji bezpieczeństwa, niż wypuszcze­
nie wodoru przez klapę.

Polana Chochołowska okazała się 
miejscem najzupełniej odpowiedniem 
do startu balonu stratosferycznego.

Przy napełnianiu i opróżnianiu balo­
nu z wodoru zastosowane były wszel­
kie środki ostrożności. Również wyłą­
czone było zaprószenie ognia.

Zapalenie wodoru spowodowało wy­
ładowanie elektryczności statycznej w 
okolicy klapy balonu.

Akty terom  w PaBeitynie
i  r  W  €M /  € f

. . , LONDYN, 23.10. Sytuacja w Pa-
’•u;ic mU.nnuje. ^ ty n i0, rajmo likwidacji buntu a- 

, śródmieścia rabskiego w Jerozolimie i innych mia
stolicy przyszło do „małego skan stach i mimo wprowadzenia ostrych

zarządzeń wojskowych, obfituje w 
dalszym ciągu w akty sabotażu i 
tero r u.

W sobotę powstańcy arabscy pod­
palili stację kolejową w Jaffie, jed­
nak ogień udało się zgasić, a szko-

d a lu ’
„Przewodniczył lani pik. w st. sp.

1‘ożerski, aktualny urzędnik /układu 
Oczyszczania Minstn. Szanowny prze­
wodniczący, mimo, żc na placu był tyl­
ko jeden kandydat, wleeprez. Olpiński,
wykazał nadmierną ciekawość i nie- , . . . .
czekając мл chwile obliczania głosów | oy są nieznaczne. Pożar, jaki wy- 
zaglądal sobie do karteczek, mrucząc buchł w Jaffie W gmachu Banku 
pod nosem uw:i!ii na temat gUwuJą-1 Ott.omańskiego, spowodowany był 
''У*’11- , , j prżez bandę uzbrojonych Arabów,

— Г, pani Jo dala biała karikę!? ( którzy po nieudanych wysiłkach
» Г ?  i **»?. ogniotrwałej, pod,»,
takt wyniaęa, hv małżonka elektora J bh umeblowania banku, 
dala biała kartu«-. i w  Hebronie Arabowie podpalili

/uchowanie sit; przewodniczącego 1 synagogę.

zajść w Jaffie.
Jeden angielski policjant został 

ranny. Wiele przewodów telefonicz­
nych zostało zerwanych. Rurociągi 
naftowe zostały ponownie uszko­
dzone.

Rano doszło do zajść w 8 rozmai­
tych miejscowościach Palestyny. Je 
den Arab i jeden krajowy policjant 
został zabity.

Jak się zdaje, powstańcy zaczęli 
stosować nową taktykę, polegającą 
na niszczeniu własności żydowskiej 
po wycofaniu się Żydów. Pod Tel 
Avivem zniszczono 700 drzew poma 
rańczowych, w Berseheba spalono 
szereg domów żydowskich.

JEROZOLIMA, 24.10. Okupacja 
starej dzielnicy miasta przez woj-

wypruwadzilo z równowagi nujspokoj- Na linji kolejowej Haifa — Lydda ska brytyjskie została ukończona
niejszych. Wiceminister (irodyńskl rzn wybuchły dwie miny pod drezyną Należy zaznaczyć, że władze bry-
cal z miejsca ziosliwe uwagi, a b. pos. wojskową, raniąc jednego żołnierza tyjskie uszanowały w czasie prze-Madeyskl, przemawiając przy proto- . vT . . 7 , , * F; l .
kule, dał wyraz najwyższemu oburzę- 0, . Prowadzanych o per асу j  wszystkie
nin wszystkich glosujących. JbkOÄlUM A, 24.10. Wczoraj święte dla mahometan miejsca. Z

Przemówienie ”p. Madejskiego było i wieczorem doszło do ponownych drugiej strony trzeba podkreślić, iż 
przyjęte przez obecnych burzą okla

obietnica udzielona przez szefów po­
wstania uszanowania miejsc, będą­
cych przedmiotem kultu chrześcijan, 
została w pełni dotrzymana.

JEROZOLIMA. 22.10. Wojska bry 
tyjskie przeszukują w dalszym cią­
gu starą dzielnicę Jerozolimy,

Dotychczasowy bilans strat w sta

Z tytułu spalenia się części powłoki 
balonu komitet nie poniósł najmniej­
szych strat, bowiem powłoka z gon­
dolą i przyrządami była ubezpieczona 
od ognia na sumę zł. 277.000, t. j. na 
pełną swą wartość.

Uszkodzona część powłoki będzie W 
ciągu najbliższych tygodni zastąpiona 
nową i będzie gotowa do startu ba­
lonu.

Gondola oraz wszystkie przyrządy 
nawigacyjne i naukowe nie uległy u- 
szkodzeniu.

Przodownicy i m ężowte 
zaufania ;

partji O.Z.1V.
Organizacja Ozonu w W arszawie 

rozwija w ostatnich dniach bardzo 
ożywioną działalność.
Wielu pracowników instytucyj pan 

gtwowych i samorządowych otrzy­
mało ostatnio na blankiecie noszą­
cym firmę: „O. Z. N. obwód... Od­
dział dla spraw Ruchu Zawodowo- 
Gospodarczego. Referat P r a c o w n i ­
ków Fizycznych“ nominacje na ргя° 
downików lub mężów zaufania.

Powołanych na te stanowiska ' f  
partji Ozonu wezwano na zebrania 
instrukcyjne.

Z lo t  A e r o k E u b ó w
n w

Staraniem aeroklubu krakowskie­
go i śląskiego odbędzie się w dn- 
29 i 30 b. rn. pod protektoratemrej dzielnicy Jerozolimy przedsta- . -

wia się następująco: 22 Arabów za- Sen- Bortnowskiego zlot lotnictwa 
bitych i 25 rannych, jeden policjant sportowego do Cierlicka na
pomocniczy zabity i 2 rannych, oraz 
2 policjantów brytyjskich rannych.

JEROZOLIMA, 22.10. Wobec po­
prawy sytuacji, władze postanowi­
ły ograniczyć z dniem dzisiejszym 
czas trwania zakazu zapalania świa 
teł od godz. 16 do 10  rano.

Wstęp do starego miasta będzie |bu. śląskiego inż. W yleżyński
- _ _ nr/s/lnn /VM1 1 «ч-r r 1 4. w. .. » .. • ł *ч a 1skrupulatnie kontrolowany. Dla ru­

chu otwarte będą tylko dwie bramy,
a mianowicie: od strony Damaszku 
i Jaffy. W dniu dzisiejszym zorga­
nizowany zostanie rozdział środków 
żywnościowych.

sków”.
Na szczęście, jak przynajmniej 

dotychczas wiadomo, tylko w 
jednym obwodzie W arszawy prze 
wodniczący zebrania pozwolił so­
bie na „zaglądanie do karteczek”, 
co oczywiście jest zaprzeczeniem 
tajności akln wyborczego.

W innych obwodach stolicy 
prawybory senackie miały prze-

OtiTSom nie 1|} Senatu francusYissa
W ybory n?e przyniosły zm ieli

W kilku słowach
— Szef francuskiego sztabu gene- ! 

ralnego Gamelin i wiceadmirał Dar- 1 
lan dokonają inspekcji linji Magïnot'a. 1

— Dwa samoloty wojskowe zderzy­
ły się ponad lotniskiem Lucqes, w |ю- 
bliżu miejscowości Parezzana, 6-ciu 
członków załogi zginęło.

— Na morzu Czarnem od 2 dni sza 
leje bnrza, wicie łodzi rybackich za­
tonęło, liczba ofiar w ludziach nie 
.jest znana.

— W pobliżu Constancy spadł do

PARYŻ, 24.10. Wyniki wyborów 
senackich, mających odnowić 
składu izby przedstawiają się jak 
następuje: un ja  republikańsko-demo 
kratyczna 27 mandatów, republika­
nie lewi 10, niezależni radykali 9, 
radyk. społecz. 41, soc. republik. 4, 
unja soc.-republ. 2, S.F.I.O. ‘ 4 man 
daty.

Straty ponieśli — radyk.-społecz-

Narady angielskie
o zagadnisiru £ a!e s*irv
LONDYN, 24.10. Premjer Cham­

berlain, który powrócił dziś z 
Chequers, przewodniczył popołud­
niu obradom rady ministrów.

W tutejszych kołach politycznych

ni 6 mandatów, niezależ. radykali 1 , 1  mandat, unja soc. repuol. 1  mandat 
soc. republik. 4 mandaty. i unja republik, demokrat. 9 man-

Natomiast S. F. I. O. zyskali 1 1 datów.

T r a n s p o r t  5 0 0  т л } р
« lia  celów  »K likow ych

jeziora wodnosamolot wojskowy, 4 o- utrzymują, iż. przedmiotem tych o-
eoby zginęły. , brad było zagadnienie palestyńskie.

— Przywódcy ruchu rewolucyjnego 
na Krecie, skazani zaocznie na 
śmierć, zdołali w ostatnich dniach 
zbiec z wyspy, chroniąc się do Dode- 
kanezu i Egiptu.

— Bułgarski minister finansów zło­
żył w Izbie projekt ustawy, przyzna

Ekscesy antyżydowskie
w Pradze czesk e

PRAGA, 23.10. W dniu wczoraj- 
jacej ministerstwu wojny kredyty w szym odbył się w Pradze szereg ma- 
wysokości 4 mil jardów 250 miljonów nifestacyj antyżydowskich. Giowne- 
lewów na zakup materjału wojennego. miasta przeciągały tłu-

Zastępea szefa gabinetu ministra wyrostków, wznosząc an t\sernic 
l i __„.i____i___  _ г » i____i __i Ir i n  P r ‘ОЛ7 7 i

Ministerstwo Poczt i Telegrafów wy i b) Znaczki pocztowe „serji history- 
daje na dzień 11 listopada 1938 r. o- cznej" w wartorciach 5, 10, 15, 20, 25, 
zdobne karnety, które zawierać będą | 30, 45, 50. 55, 75 gr., 1 zł., 2 i 3 zł. 
znaczki pocztowe „serji historycznej“, ! c) Znaczki 'V г  Poczty Polskiej w

.......  ............... wprowadzone do obiega z dn. 11 listo- Gdańsku w wartościach 5, 15, 25 i
skarbu Marchandeau, p. Rabaud zgi- kie okrzyki „Precz z Żydami'* i ob- j pada 1938 r. z okazji 20-ej rocznicy j 55 gr. 
nąl w wypadku samochodowym pomię- rzucając wyzwiskam i przechodniów J odzyskania niepodległości. ! Wymienione znaczki skasowane bę-
rtzy Chablis a Saint Florentin. o w yglądzie żydowskim. I Karnety estetycznie wykonane, spo- dą datownikiem okolicznościowym, u-

I>. 23 b. m. w gmachu „Domu Nie ” ” ; rządzone ze sztywnego papieru, zawie ! żywanym wyłącznie w dn. 11 fistopa-

Na pokładzie amerykańskiego pa 
rowca ,,Mathura“ odpłynął z Kailoi 
ty  transport 500 małp.

Małpy te, gatunku Rezus, były 
bardzo starannie wybrane i będą 
stanowiły zarodek wielkiej kolonji 
eksperymentalnej małp na małej 
wysepce w poubliżu Puerto Rico.

Dr. Carpenter z Columbia Univcr 
sitet, który opiekuje się transpor­
tem w drodze do Nowego Jorku, 
oświadczył, iż w Stanach Zje^noczo 
nych istnieje roczne zapotrzebowa­
nie na 20.000 małp, w laboratorjach

i klinikach, gdzie prowadzone są ba­
dania nad gruźlicą, heine medina, 
malarją i innemi chorobami.

Rząd Indyj wydał niedawno za­
kaz eksportu małp w czasie gorą­
cych, letnich miesięcy z powodu 
cierpień, na jakie są narażone zwie­
rzęta w czasie transportu.

Dlatego powstał pomysł stworze­
nia w Stanach Zjednoczonych far­
my małpiej, która bez przerwy mo­
głaby zaopatrywać laboratorja i u- 
czonych, prowadzących badania nad 
różnemi chorobami.

N o w e  m a r K i  p o c z t o w e
вша T9  Ft s t o

iiilecVIcgo” w Ołomuńcu nastqpif wy- M anifestantów rozproszyła poli- j rać będą następujące znaczki: 
buch. Klatka schodowa domu została cja. a) Czworobok, złożony z czterech 
silnie uszkodzona. ' , . , . . . , , j znaczków wartości po 25 g r .  z podobi- 

— Wybory prezydenta Chile (Mlbęds* . dzisiejsza rr ' -  'C7.1C z n a m i Prezydenta R . P. Gabriela Na­
się dn. 25 b. m. Kontrkaudydują: od 7‘ powtórzeniem aię , ромоЬпуси rutowicza, Prezydenta U. F. Ignacego 
prawicy — Gustawo Hossa, ud fronln m an ifestacyj, skoncentrowały w P ra j Mościckiego, Marszałków J. Piłsudskie 
Iu4*»ej(u — Aguirre. i dze liczne oddziały policji. 1 go i E. Śmigłego-Rydza.

da b. r. przez Urząd Pocztowy W ar­
szawa I.

Karnety, zawierające wyszczególnia 
ne znaczki -'""' n-.-nne datownikiem 
sprzeda v ■■■- v.- cenie 11.50 plus
80 gr. , .-.edytl.ę poleconą dla za-1 wnętrzne wzrosły O 

miejscowych. | marek.

wódca grupy lotniczej płk. pil. Kai' 
kus Władysław.

W zlocie wezmą udział wszyst 'e 
aerokluby i szkoły lotnicze L.O.P-”- 
wysyłając po 3 samoloty.

Strzedoslavia
czy Zapadosfôvla

PRAGA, 23.10. Z kół Parlamentär 
nych przenikają szczegóły p r o je k tu  
nowej konstytucji, która s a n k c jo n o ' 
wać będzie prawnie nowy ustrój re- 
publiki czechosłowackiej. P e w n e  tru 
dności w łonie komisji prawnikom 
wywołuje kwestja przyszłej naz^J 
państwa. Pi-oponuje się m. in- 
przykładem Jugosławji nazwę Strz«' 
dcr.lavia (Środkowa Slavia), lub Za* 
padoslavia (Slavia Zachodnia).

Odrzucone ulSmiatym
W. Brjftanja nie wycofa 

swej floty .
LONDYN, 23.10. Rząd bryt/J8« ’ 

postanowił udzielić odpowiedzi J 1 
gatywne.j na ultimatum japońsft » 
domagające się usunięcia wszy9 . 
kich okrętów brytyjskich z rze, j  
Yangtse pod Hankou oraz z rze 
Perłowej pod Kantonem. .

Okręty floty brytyjskiej 
ną na miejscu, by zapewnić 
nę statkom brytyjskim, znajd‘U;|. 
cym się zarówno w Hankou, ja 
w Kantonie. . ^

Brytyjskie dowództwo mon^'C .̂  
Szanghaju powiadomiło o <'eĈ  
tej dowództwo japońskie.

2 3  m i f j a r d y  W ,
wynosią dłu^i
Stan długów p a ń s tw o w y c h  

szv zwiększył się w ciągu sierp 
o 826,6 miljn. RMk, osiągając * 
koniec sierpnia b. r. 23,76 milJar 
marek. . bnj.

Długi zagraniczne lekko się . 
żyły (z 1,30 miljardów do 1--■ we. 
ljardów marek) natomiast dtug

'a
ki

J i

Zaolzańskim, celem uczczenia Pa * 
mięci żwirki i Wigury.

W skład komitetu honoroweg0 
wchodzą: wojewoda 'śląski dr. Ora* 
żjTiski Michał, prezes aeroklubu kra 
kowskiego dr. Małaszyński, wicewo­
jewoda krakowski, prezes a e r o k l J "  

I hu ślaskipp-o inż W vl<»7.vńaki. dO-

’tlv
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Etatyzm ogran icza wolność osobistą
Zwalczając etatyzm podnosi Gdy jednak tenże sam tartak sta- 
zwykle argum enty świadczą- nie się przedsiębiorstwem etaty-

stycznem, to wówczas lada. zapa­
lenie papierosa przez interesan­
ta w biurze, czy trochę nawet

0 szkodliwości tego zjaw iska 
'unktu widzenia społecznego i 
’nomicznego, przeoczając jed- 
i, że system ten zaw iera w so-

również w ielkie niebezpie- 
6s two z punktu widzenia 
iwniczego — ograniczenia swo 

ruchów i wolności osobi-

Przedsiębiorstwa handlowe, 
tfmysłowe czy inne, przejęte 
ąk prywatnych i objęte przez 
lytucje prawa publicznego, 
ą ssę „urzędami”  a pracowni- 
lych łnstytueyj, na stanowi- 
ich kierowniczych czy pod­
anych, stają się „tunkcjonar- 
îami publicznymi”  wzgl. „u- 
flnikaini” . Znaczenie to nie
1 bynajm niej tylko pojęciowe, 
•i według wyraźnego brzmie-

ustawy, (art. 292 kodeksu 
tocgo) karom przewidzianym 
rozdziale o przestępstwach u- 
dniczych podlegają oprócz u- 
'Iników pozostających w służ- 
Państwa lub samorządu, rów- 

osoby wykonywujące zleco- 
czynności w zakresie zarzą- 
pnństwowego lub samorzątlo- 
!» i funkcjonarjuszc wszel- 
b instytucyj prawa publiezne-

niegrzeezne zachowanie się po­
ciągnąć może w konsekwencji 
wyrok karny z artykułu 128 ko­
deksu karnego traktującego o 
nieprzyzwoitem zachowaniu się 
względnie dzięki tym przepi­
som obywatel - k lijen t kierować 
się musi głównie względem na o- 
sobę urzędową (nawet „osoba do

pomocy urzędnikowi przydana” 
stoi pod specjalną ochroną ko­
deksu karnego) musi pam iętać o 
specjalnych przyw ilejach i u- 
prawnieniach urzędników w sto­
sunku do zwykłego obywatela...

Im więcej powstawać będzie 
takich nowych „przedsiębior­
czych urzędów”, urzędników i 
funkcjonarjuszy publicznych, tem 
większe czeka nas skrępowanie 
swobód obywatelskich i wolności 
osobistej.

Dr. W. S.

iiC zy te ln ia  „ O Ś W I A T A
ul. A lberta Np. 6. Sklep w podwórzu tel. 349-19
P O L E C A :
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Wielki wybór ostatnich nowości. 
Wszelkie dzieła naukowe.
Bogaty dział dla młodzieży.

Bilans B anku Polskiego
za drugą dekadę b. m.

i bilonu wzrósł o 17,9 miljn. zł. do 
23,8 miljn. zł.

Obieg biletów bankowych zmniej­
szył się o 68,9 miljn. zł. do 1.391,7 
miljn. zł.

Pokrycie złotem wynosi 30,10"/«.

^rzy prowadzeniu przedsiębior 
'3 prywatnego, właściciele lub 

kierownicze osoby, powodo- 
ć się zawsze muszą interesem 
?ego przedsiębiorstwa, dokła- 
ĵ c jak  najw ięcej starań aby 
[o towaru sprzedać, jak  najle- 
i i najtan ie j produkować i jak 
itepszą uzyskać opinję. W szyst 
to zależy od inwencji danego 

^ciciela czy kierownika przed j 
hiorstwa, od w yzyskania kon- 
'ktury, czy choćby nawet mo- 
''tu, przyczem wykluczone je$t 
Jtnanie się jak ichkolw iek 
rto, przepisów czy prawideł.
ЙУ jednak przedsiębiorstwo 

Ujdzie w ręce biurokracji, 
% iia się jednocześnie system 
Radzenia. W  miejsce inwen- 
pomysłowości, cnergji, odwa- 
samodzlclności, przyjść musi 

^»alistyka, szabłonowo.ść, sze- 
nakazów i zakazów, które 
*̂>ją najlepszą inicjatywę, 
Uo.ści i dobre chęci.

jednak może postępować 
kostka kierownicza przedsię- 
^twa będąca „urzędnikiem ”, 

nad nią w isi miecz Damo- 
objaw iający się nietylko 

^stępowaniu dyscyplinarnem , 
Ponad to w formie rozdziału 

traktującego o przestęp­
ach urzędniczych, którego naj

Pow aża; ruch inwestycyjny przedsiębiorstw prywatnych
Sprawa przyłączenia do Polski przez znaną firmę łódzką. W miarę postępu prac inwestycyj- 

Sląska Zaolzańskicgo odsunęła chwi Fabryka ta już w pierwszej fazie nych, banki i przedsiębiorstwa ko­
łowo na drugi plan zainteresowań produkcji zatrudniać będzie około misowo-spedycyjne, które w tem 
sprawy powstającego C. O. P.‘u. JOOO robotników, poczem przewi* współpracują, dla usprawnienia 

Było to do pewnego stopnia zro- dziane jest zatrudnienie 3.000. SWÇJ działalności zaczynają zakla-
zumiałe, gdyż potężny przemysł obok Baranowa, w miejscowości (1̂  ?.. ^akie nows'alv w
zaolzański tak poważnie wzmacnia Skopane> powstaja wielka wytwór- F ,lj® ^ к1е P ° w s ‘ a l > "

W drugiej dekadzie października 
zapas złota w Banku Polskim zmniej 
szył się o 5,0 tniljn. zł. do 432,3 
miljn. zł.; stan pieniędzy zagranicz­
nych i dewiz obniżył się o 1 ,2  miljn. 
złotych do 12,4 miljn. zł.

Zapas polskich monet srebrnych

S ta ra n ia  o zniżkę cel
na wyroby bawełniane w Egipcie

Wprowadzona przed kilkoma mie- dlu i izb handlowych. Wizyta dèle- 
siącami przez Egipt podwyżka ceł gacji angielskiej ma na celu zbada­
na tkaniny bawełniane (o 100 proc.) nie na miejscu całokształtu sprawy 
zaskoczyła eksporterów polskich, ceł na tkaniny bawełniane w sensie 
jak również i zainteresowane sfery doprowadzenia do redukcji podnie- 
przemysłowe w in. krajach. sionych stawek celnych.

Przeprowadzane od tego czasu Jak  się dowiadujemy, Izba Han-
interwencje rządów odnośnych dlowa Polsko-Egipska poczyniła od-
państw nie przynosiły żadnych re- powiednie starania, ażeby podczas
zultatów i przywóz zagranicznych rokowań anglo-egipskich, sprawa
tkanin bawełnianych do Egiptu do- ceł na te gatunki tkanin, które spe-
znał b. poważnego ograniczenia. cjalnie interesują przemysł polski

Korzystne zmiany zapowiada przy została także poruszona,
bycie na zaproszenie premjera E- i -  ■■■

darczej do Kairu, na czele z przed -P o g ło s k i o pertrakta:jacti
stawicielem brytyjskiego min. han- w  sprawie przefęria

Skody przez Kruppa
W prasie zagranicznej pojawiła 

się sensacyjna wiadomość, według 
j której rozpocząć się miały pertrak- 
j tacje pomiędzy koncernem Schnei­
der Creusot a przedstawicielem S.A. 
Krupp w Essen w sprawie przeję­
cia zakładów Skody przez ten osta­
tni koncern.

Wiadomość ta wywołała łatwo 
zrozumiałą sensację w międzynaro­
dowych kołach przemysłowych i fi­
nansowych, zwłaszcza ze względu 
na to, iż zakłady Skody w Pilzniepotencjał gospodarczy Polski, że na ̂  krucho- * Ж

leżałoby zapoznać się z nim dokła j uż 0(ue«n ię metali półszla- , .  ^ _ 1к:Д 0 ,-JIhu handlowego pozostały w granicach Czechosłowa-
drne i wyczerpująco. Niemniej jed- chet Jh> kiem widtaegc»ruchu N iecne j jednak lansowanie te-
? i : m" ï ™ e i ee m T c  o V ° ï S £  Jednocześnie w samym Tarno- c  ° 0  °Snrnia. ^  rodzaju pogłosek jest dowodem
S â a Æ  T o S t » .  t w o r z y l i '  l « « u  „a „Uoóozenh, jeat tadow . Za bankami I blnrami nprfycn-
potężne zakłady przetwórcze. wielkiej fabryki akumulatorów, oraz nemi pójdą prawdopodobnie wkrót- Niemiec, w Czechosłowacji.

Obecnie w Baranowi*, obok Tar- wkrótce rozpocznie się budowa no- ce wielcy kupcy, co jest bardzo po-
nobrzega, prowadzone są intensywne weJ montowni samochodow. 1 żądane, ponieważ obsługa handlo-
roboty
bryld

przy budowie 
włókienniczej,

wielkiej fa-
zakładanej

Mniejszy przepis art. 286 po-
a« — ---- ~i--------ia, że jeśli on „przekracza 

gładzę”  lub „nie dopełnia 
^iązku”  i działa na szkodę 

publicznego, to podlega 
więzienia do lat pięciu czy 
dziesięciu? Ba nawet nie­

c n e  działania powoduje ka- 
do sześciu miesięcy! 

^ r o k i e m ,  zdradliwem i pod 
hwem pojęciem być może 

’■niedopełnianie obowiązku”, 
.^mie tylko ten, kto się nalc- 

zastanowi nad całością te- 
^ d n i e n i a ,  nad konieczno- 

’’ ''tore w życiu codzien- 
związku z pro- 

jr_n!em czy wykonywaniem 
-4 Za^ c’a w handlu czy 

* » e.' zasadniczo in ic jatyw ie 
f\C Przeznaczonem, a o- 
V-.Pi-zcz biurokrację coraz 
.. 4  Przejmowauein!
i
tljj f _____ _____

lio w i cie stosunek obywał 
u lego ro j •
Ul'zędnika 

hp- do

W ysoki poziom produkcji 
stalowni i walcowni w 1937 roku

Ze śorawozdania Związku Pol- w Polsce wynosiło w roku sprawoz-
skich Hut 2elaznych, które ostatnio dawczym 26.8 kg. wobec 21,2 kg.
ukazało się w druku, dowiadujemy w r. 1936.
się, że w r. nb. w stalowniach i wal Z tytułu podatków państwowych
eowniach osiągnięto poziom wytwór- i komunalnych huty żelazne wpłaci-
czośei z okresu najlepszej konjun- ły w rokn_ sprawozdawczym sumę
ktury, a w dziale wielkich pieców zł. 11.416.953.
aa\. ot przekroczono go. Jedynie wy- Dużo ciekawego materjału znaj- 
twórczość ruralni pozostawała poni- dujemy też w omawianem sprawo- 
żej tego poziomu. zdaniu o inwestycjach przeprowa- 

W porównaniu z r. 1936 wytwór- dzonych w tym czasie w hutach, 
czość zwiększyła się w dziale wiel- p0 długim szeregu lat odkłada- 
ldch pieców o 24 proc., w stalow- nia> ze względu na trudności finan- 
nlach o 27 proc., w walcowniach o sowe przedsiębiorstw, inwestycyj, 
S0 proc., w ruralniach o 51 proc., niezbędnych w zasadniczych wydzia 
w działach dalszej obróbki o 31*/«. jach hutniczych, przystąpiono wre- 

Zbyt krajowy wytworów walców- szcie, dzięki poprawie sytuacji fi- 
ninnych zwiększył się w porówna- nansowej hutnictwa w roku spra­
niu z r. 1936 o 37 proc., zbyt nato- wozdawczym do stopniowego reali- 
miast wytworów ruralni zwiększył zowania programów inwestycyjnych 
się o 82 proc. ; przyczem udział ryn- w zakresie wielkopiecownictwa i sta 
ku krajowego w zbycie ogólnym lownictwa.
(sprzedaż w kraju i wywóz) stano- Udział przemysłu krajowego w
wił w dziale wytworów walcownia- tych inwestycjach szacować nale-

!ц nx^ j  jednak groźnie wy- 
°dwrotna strona medalu.

le§° rodzaju „urzędu” czy
l(Jy

“ lJ' uo prywatnego biura 
, nego wejdzie reflektant na 

»Waru, to z tą chwilą sta-
o

zabiega perso­
nie grożą mu 
skutki prawne.

feSo
0

°n cennym klijentem 
1 w zględy

*'nieÿ.czywiście
żadne

Jednocześnie zaczyna się już wa C. O. P.-u znajduje się wciąż 
kształtować oblicze handlowe COP. i jeszcze na poziomie bardzo prymi­

tywnym.
X

Przechodząc do inwestycyj publi­
cznych, przeprowadzanych obecnie 
w С. О. P., przedewszystkiem na­
leży zwrócić uwagę na intensyw­
ne roboty przy budowie sieci telegra 
ficznej I telefonicznej, prowadzone 
równolegle z budową Iinij elektrycz 
nych i przygotowaniem planów sie­
ci nowych dróg i mostów na Wiśle.

W bieżącym roku oddano już do 
użytku kilka nowych linij, których 
koszty przeprowadzenia wyniosły o- 
kolo 1  milj. zł. i stanowią zaledwie 
cząstkę projektowanych inwestycyj 
w tej dziedzinie.

Budowa kabla podziemnego San­
domierz —  Warszawa jest obecnie 
na ukończeniu i kosztowała ok. 10 
milj. zŁ

W Sandomierzu rozpoczęta zosta­
nie wkrótce budowa nowego ogrom 
nego gmachu poczty, która stano­
wić będzie punkt węzłowy dla całe­
go C. O. P.-u

nych 7R proc., a w dziale rur ok. 65 
procent.

W końcu r. 1937 stan załogi ro­
botniczej był o 19,6 proc. większy, 
aniżeli w końcu roku poprzedniego.

Zużycie żelaza na 1 mieszkańca

ży na około 85 procent, bo­
wiem jedynie maszyny i aparaty nie 
wyrabiane w kraju sprowadzono z 
zagranicy i to przeważnie na zasa­
dzie rozrachunku za należności hut 
z tytułu eksportu.

Przem ysł cementowy
dla dzieci z za Olzy
Minister Przemysłu i Handlu o- 

trzymał od towarzystwa fabryk 
Portland-Cementu „Wysoka“ ofiarę 
w sumie zł. 5 tysięcy na rzecz dzie­
ci zza Olzy.

M oźliw o&i rozw oju 
eksportu jęczmienia

Z dobrego źródła informują nąe, 
że wkrótce poczynione zostaną praez 
zainteresowane czynniki posunięcia 
umożliwiające eksport na rynki za­
graniczne znacznej ilości jęczmie­
nia. Rozmowy z odbiorcami zagra­
nicznymi są już w toku, tak że za­
warcia tranzakcji oczekiwać należy 
w krótkim czasie.

Giełda pieniężna
WALUTY I DEWIZY

Na wczorajszem zebraniu giełdy 
walutowo-dewizowej w Warszawie ten 
dencja dla dewiz była niejednolita, 
przy obrotach normalnych. Notowano: 
Amsterdam 289.60, Bruksela 90.10,

JeSll chodzi o roboty uliczne, dn, '■ * ■ »  “ i™ ' » » ;
gowe, kanalizacyjne itp., to tempo 
ich ostatnio nieco osłabło ze wzglę­
du na wyczerpywanie się przezna­
czonych na ten cel w b. r., kredy­
tów.

Jak wiadomo, kredyt Fnndaszu

wy Jork kabel 5.32, Oslo 127.35, P a­
ryż 14.22, Praga 18.26, Sztokholm — 
130.60, Medjolan 28, Zurych 121. Banie 
Polski płacił za dolary amerykańskie 
5.29, kanadyjskie 5.24, floreny holen­
derskie 288.60, franki francuskie — 
14.16, szwajcarskie 120.50, funty an-

Pracy na powyższe roboty wynosił gielskic 25.28,  ̂gujdeny gdańskie j)9.75, 
W b. roku tylko 7 i pół milj. zł. 1

Czy akcja u p o ś le d za n ia  Gdyni?
P ro jek t likw idacji Kolejowego B iu ra  Portow ego

belgi belgijskie 89.85, korony czeskio 
! odcinki do 100 koron 10.40, korony 
, duńskie 112.65, norweskie — 126.70, 
' szwedzkie 129.95, marki fińskie — 11, 
marki niemieckie srebrne 80.

PAPIERY PROCENTOWE
Dla papierów procentowych tenden­

c ja  była również niejednolita, przy
Posunięcia naszej biurokracji nie j zreorganizować Kolejowe Biuro Porto-

stet.y nie zawsze są właściwe i logi­
czne. W sprawach tych odzywają 
się, bardzo często, liczne glosy i o- 
statnio „Kurjer Bałtycki’1 porusza 
decyzję władz P. K. P. w sprawie 
ograniczenia kompetencyj kolejowe­
go Biura Portowego w Gdyni, prze­
lewając je na wydział handlowo- 
taryfowy w Toruniu.

Sprawa ta dla wybrzeża naszego 
niezwykle ważna, powstała z chwi­
lą przeniesienia dyrekcji P. K. P. z 
Gdańska. Wówczas to, uznając po­
trzeby portu gdyńskiego, utworzono 
wspomniane Biuro Portowe, będące 
wydziałem dyrekcji P. K.- P. w To­
runiu.

Stworzenie biura było najlepszem 
wyjściem z sytuacji. Niestety,

„obecnie dowiadujemy się z w iary­
godnych źródeł — pisze „Kurjer Bał­
tycki“ — że Departament Ruchu Mi­
nisterstwa Komunikacji ma zamiar

we w Gdyni i to w tym Idernnku, aby 
kompetencje jego przelać całkowicie 
na wydział handlowo-taryfowy i wy­
dział ruchu dyrekcji toruńskiej. W 
praktyce, zamiast samodzielnej ko­
mórki o kompetencjach, umożliwiają­
cych skuteczne usuwanie braku w 
wielkim porcie dyrekcji kolejowej, po­
wstanie w ten sposób jeszcze jedno 
biurokratyczne ogniwo, przez które 
będą przechodziły „kawałki“ od Inte­
resantów kolei do je j władz“.

Jak będzie wyglądać obecnie to 
urzędowanie, łatwo sobie wyobra­
zić!

Lekceważenie tej sprawy jest je-

dzie po Unji biurokratycznych ini- większych obrotach 41/,»/« roi. wewn.
nł«»h-u+ Notowano: 3»/t inwestycyjna X cm. — cjatorow, będzie naprawdę idezbyt, ц  _  g4 M ^  95.25, 4»/,

fortunną, i to specjalnie w obecnej 
chwili,

••gdy po powrocie Zaolzia i po epo- 
dziewanem odzyskaniu Spiszą, Orawy, 
Ziemi Czadeckiej oraz po uzyskaniu 
wspólnej granicy z Węgrami, staną 
przed Gdynią, a tem samem przed 
polsklemi kolejami nowe zagadnienia 
tranzytowe, których rozwiązanie wy­
magałoby raczej rozszerzenia, nlfc 
zmniejszania kompetencji Biura Por­
towego“.

dolarowa 43.25, 4»/0 konsolidacyjna — 
67.75, drobne odcinki 67.50, ö̂ /o W ar­
szawy z r. 1933 — 74, odoinki po 
1.000 złotych — 74.75, 5«/e Warszawy 
Z 1936 r. — 71.50 — 71.13, 4'/iV* ziem 
skie serja 5-ta — 63.50, 4»/# ziemskie 
serja 6-ta — 54.25, 5*/, kolejowa 67.

AKCJE
Na rynku akcyjnym tendencja była 

słabsza, przy większych obrotach ak- 
. cjam i Banku Polskiego. Notowano:

Pozatem liervć sie należv z wzmo Bank Polski 125.50, Węgiel 35.75 — Pozatem Uczyć się nalez> z wzmo Modrzejów 21 — 21.25, Norblin
żonym ruchem tranzytow ym  przez ш  105_ 0 Jstrowlec 74.75i staracho- 
Gdynię do Czechosłowacji, W ęgier i wice 43.50, Żyrardów — 60.

POZAGIEŁDOWE KURSYdnak doprawdy lekkomyślnością, bo 1 Rumunji, którego odpowiednie ob- 
wiem I służenie będzie jednem z najważniej !

„trzeba tu również przypomnieć, ie  i szych zadań, tak portu gdyńskiego, 
ruch kolejowy do portów polskich o- | jak i polskiego kolejnictwa, 
bejmuje 80*/« całego ruchu w dyrekcji j Projektowane zmiany są przede- 
toruiiskiej“. I wszystkiem nie na czasie, a pozatem :

Decyzja ostateczna, która ma za- ! całkowicie abędne i bardao ryzyko- 
paść w najbliższych dniaoh, o ile pój 1 wne.

WIECZORNE 
Inwestycyjna I em. — 83,75. 
Inwestycyjna II ero. — 84,50. 
Konsolidacyjna — 67 JO. 
Wewnętrzna — 65,75. 
Konwersyjna — 67,50. 
Doktrówka — 4&Й4
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Za ła ta m  W i e  Techniczne Z t t M i  Ifiukocee

Sześć wydziałów, dw anaście szkól zawodowych

Uroczystego poświęcenia fundamentów nowego kościoł
dokonał ks. biskup Jasiński

Katowice, w październik», i
Jest w Katowicach instytucja, 

o której wciąż jeszcze za mało 
wie się w Polsce. Tą instytucją 
są Śląskie Techniczne Zakłady 
Naukowe, które w dniu 21 b. m. : 
obchodziły pięcioletni jubileusz 
swego istnienia.

Powołanie do życia takich za­
kładów —  to była potrzeba, któ­
rą oddawna rozumiały sfery go­
spodarcze Śląska, —  tej najbar­
dziej uprzemysłowionej dzielnicy 
Polski, której fabryki, kopalnie, 
huty, potrzebują rok rocznie na­
pływu nowych sił, świeżych kadr 
wykwalifikowanych pracowni- j 
ków technicznych.

Śląsk miał wprawdzie szkoły, 
zawodowe, ale ilość ich nie była 
wystarczająca. Były przytem roz­
proszone po różnych miastach 
śląskich, a stan ich nie zapew­
niał możności dostatecznego za- \ 
spokojenia potrzeb życia gospo­
darczego w zakresie uzupełnie­
nia jego sił technicznych.

Sprawa wcs*ła na realne tery, 
gdy postanowiono sieć tych szkół 
rozudować i —  co ważniejsze — 
skoncentrować je w jednem mie­
ście —  w Katowicach, jako sto­
licy województwa, siedzibie 
władz, urzędów i zarządów więk­
szości śląskich zakładów prze­
mysłowych.

Dokładnie dziesięć lat temu 
przystąpiono do budowy gma­
chu. I budowa trwała długo. Ca­
łe trzy lata. Przedsięwzięcie prze 
cież zostało zakrojone z dużym 
rozmachem, na wielką skalę.

Gmach ten 'dziś już stoi. Od­
da wna wre w nim praca. Śląskie 
Techniczne Zakłady Naukowe 
działają od pięciu łat i nie jedna 
setka wychowanków tutejszych 
szkół zawodowych znalazła za­
trudnienie w przemyśle śląskim.

Jakże wygląda to gniazdo, z 
którego co roku wychodzą w 
świat, aby podjąć zawodową pra 
cę, kadry wykwalifikowanych 
sił technicznych?

Zarówno z zewnątrz, jak i we­
wnątrz, Zakłady przedstawiają 
się wprost imponująco. To prze­
cież druga pod względem wiel­
kości uczelnia tego typu w Eu­
ropie. Całość — to wielki kom­
pleks, składający się 2 trzech bu­
dynków równoległych i trzech 
prostopadłych. Wszystkie są po­
łączone korytarzami, Z każdego 
można przejść do drugiego.

O rozmiarach niech świadczą 
liczby. A więc kubatura ogólna 
wynosi 172.000 metrów sześć. 
Długość korytarzy wewnętrz­
nych, łączących poszczególne blo 
ki —  3.000 metrów. Sal jest 600.

Prawie połowa wszystkich bu­
dynków — to warsztaty, to prze­
różne laboratorja. Jest więc ol­
brzymia hala obróbki metali, 
jest odlewnia wraz z walcownią, 
jest kuźnia ze spawalnią, jest ha­
la materjałów wybuchowych, są 
warsztaty elektrotechniczne, sto­
larskie, modelarskie i t. p. i t. p. 
Jest i własna elektrownia, której 
prąd pędzi 160 motorów, urucha­
miających potężne, budzące po­
dziw zwiedzających suwnice, 
niezliczone windy, wewnętrzną 
kolejkę wiszącą, która przewozi 
wielkie ciężary z odlewni, z kuź­
ni do hali obróbki metali.

Całość w pracy -— w huku mo­
torów, w zgrzycie pił, w poświ­
ście pasów transm isyjnych, przy­
pomina do złudzenia wnętrze ol­
brzymiej fabryki. I wszędzie peł­
no krzątającej się, skupionej mlo 
dzieży. Zakłady m ają dziś prze 
c iiż  już sześć wydziałów, w któ­
rych ram ach działa dwanaście 
przeróżnych szkół zawodowych. 
Sam wydział mechaniczny liczy 
cztery szkoły, a więc 3-letaie l i­

ceum  mechaniczne, 4-letnie gim­
nazjum mechaniczne, 2 -letnią 
szkołę mistrzów maszynowych i 
4-letnią szkołę techników-mecha- 
ników.

W  tem olbrzymiem centrum 
wyszkolenia zawodowego pobie­
ra naukę przeszło 1.300 młodzie­
ży. Skąd ta młodzież się rekru­
tuje? — Nietylko z Katowic, nie 
tylko ze Śląska. Znajdziemy tu 
chłopców, pochodzących ze wszy­
stkich miast, ze wszystkich czę­
ści Polski —  nawet z dalekich 
Kresów Wschodnich.

Nad wyszkoleniem tej młodzie­
ży pracuje 56 profesorów, 25 a- 
systentów i instruktorów. —  Ja­
kie wydziały cieszą się najwięk­
szą frekwencją? — A więc elek­
trotechnika i mechanika. Te dzie

dżiny najwięcej pociągają mło-1 
dzież. Te wydziały są obsadzone ' 
najliczniej. I z każdym rokiem 
daje się zauważyć wzrost zapi­
sów.

Jakie jest życie wewnętrzne 
tej młodzieży? — Zajęcia zawo­
dowe nie pozostawiają uczniom 
zbyt wiele wolnego czasu. A jed­
nak życie organizacyjne jest i 
rozwija się. Młodzież ma własne 
stowarzyszenia, własne kółka —  
kulturalne, społeczne, naukowe. 
Jest „Bratnia Pomoc” , która dla 
młodzieży prowadzi tanią kuch­
nię. Jest, oczywiście, przysposo­
bienie wojskowe. Niema tylko 
bursy, ale, podobno, będzie, gdyż 
brak jej daje się odczuwać z każ­
dym rokiem coraz więcej.

M.

Z Łodzi i woj. łódzkiego

0 cechach, kredytach I algouych egzaminach
mówiono na zebraniu rzem ieślników

wy zmiany statutów cechowych, dy­
rektor Dobosz omówił kwestję two­
rzenia kół czeladniczych, kwestję ce 
chów przymusowych oraz sprawę ul i 
gowych egzaminów czeladniczych i 
sprawę kwestjonarjuszów statysty­
cznych, rozsyłanych przez Izbę do 
wszystkich warsztatów.

Zebrani poruszyli sprawę kredy­
tów rzemieślniczych, którą wyjaśnił 
dyrektor Dobosz oraz sprawę wal­
ki z nielegalnem rzemiosłem, na któ­
rą odpowiedział referent przemysło­
wy starostwa.

Jak donoszą ze Zgierza, specjalna 
delegacja łódzkiej Izby Rzemieślni­
czej przeprowadziła lustrację wszy­
stkich cechów zgierskich.

Po lustracji odbyło się zebranie 
wszystkich Cechów Chrześcijańskich 
w sali Związku Rzemieślników Chrze 
ścijan, w którem wzięli udział dy­
rektor Izby Rzemieślniczej, referent 
Organizacyj Rzemieślniczych Izby 
i referent przemysłowy ze Staro­
stwa Powiatowego Łódzkiego.

Po zreferowaniu przez referenta 
Organizacyj Rzemieślniczych noweli 
do prawa przemysłowego oraz spra-

Pracownicy miejscy żądalą przywrócenia szczebli
Specjalna delegacja u prezydenta Godlewskiego

Delegacja pracowników miejskich przepisów emerytalnych oraz przy- 
m. Łodzi zgłosiła na ręce p. prezy- znania gratyfikacji tym pracowni- 
denta Godlewskiego szereg postu- kom miejskim, którzy przepracowa- 
latów. li już w zarządzie miejskim 20 lat.

M. In. delegacja zażądała przywró-1 Do żądania w sprawie przywróce- 
cenia szczeblowania. Do r. 1932 pra nia szczeblowania p. prezydent od- 
cownicy co trzy lata otrzymywali niósł się życzliwie i oświadczył, że 
pewną podwyżkę płac bez uzyska- sprawa ta ma szanse powodzenia, 
nia awansu. W r. 1932 szczeblowa- ostateczna jednak decyzja musi być 
nie zostało wstrzymane, podczas, powzięta w porozumieniu z władza- 
gdy w innych samorządach stosuje mi nadzorczemi.

Pozytywnie uwzględniony będzie po 
stulat w sprawie bezzwrotnych zapo 
móg na kurację pracowników miej­
skich, zaś pomoc lekarska we włas­
nym zakresie będzie przez zarząd 
miejski zrealizowana. W tym celu w 
najbliższym czasie opracowany zo­
stanie w porozumieniu z pracowni­
kami miejskimi specjalny statut po­
mocy lekarskiej.

Uwzględnienie pozostałych postu­
latów uzależnił p. prezydent od mo­
żliwości finansowych.

Łódź niebawem zyska nowy, pięk 
ny kościół w swej dzielnicy północ­
nej. W niedzielę, wobec licznej rze­
szy mieszkańców Radogoszczy, 
przedstawicieli organizacyj i stowa­
rzyszeń społecznych, J . E. ks. bi­
skup Wł. Jasiński dokonał poświę­
cenia fundamentów budującej się o- 
becnię świątyni, po uroczystem 
wmurowaniu kamienia węgielnego 
wraz z umieszczonym w puszce ak­

tem erekcyjnym.
Nowy kościół zapowiada się ff l 

nująco. Plany przewidują, że bçàî 
miał wysokość sześciopiętrową. * 
względu na to fundamenty są ** 
kładane niezwykle solidnie — D 
półmetrowej grubości podkładzie Ы 
tonowym, a  fundamenty środ kow i 
nawy budowane są z cegły ogntf 
trwałej.
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W idzew o trzym ał nowy gmach szkolny
mieści kilka klas wykładowych, k® 
celarję, salę gimnastyczną oraz Pr 
cownie.

W uroczystości wzięli udzi; 
przedstawiciele władz państwowy1 
szkolnych oraz społeczeństwa ntfe. 
scowego.

cielstwo 
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vrszystk

Jak nam komunikują z Łodzi, w 
Widzewie odbyło się uroczyste po­
święcenie nowego gmachu szkolne­
go, wzniesionego z funduszów, przy 
znanych przez Tow. Budowy Szkół 
Powszechnych, samorząd i gminę.

Nowy budynek jednopiętrowy,

wa 
ent 

h
ciele nas 
cy zawód 
fy naszej 
Jak co 
najlepsze 
miejętno
stu 
t
nyc
się

zw
ręce, 

sz 
do 

parę

yûitfMbwtoms. 
1лшта/т. 
za тьоцйерАЯЁ, 
tą 'n&tykL 
cù> (ркягш,*

prowadzc
przeciążo
lep
nie

847

Z Zagłębia Dąbrowskiego

szkół 
kraj 
la
av:
Wi
sieci
kraje.
szkół
norn
mai
szkół

inlzm BqhroasRie przygotowuje sie
do obchodu XX-Iecia Niepodległości

Zagłębie Dąbrowskie przygotowuje ści 30 października, w któryin to
społeczeństwo zamanifestuje e^LgU 
dość z powodu przyłączenia 
Zaolzańskiego do Macierzy. ^°~\м 
obchody odbędą się w całem 
Dąbrowskiem.

się do uroczystego obchodu 20-lecia 
niepodległości państwa polskiego. W 
Sosnowcu wybrano komitet obchodu, 
na czele którego stanął prezydent mia 
sta Kaczkowski. Ten sam komitet zaj 
mie się zorganizowaniem uroczysto-

Ząbkowlce przekazały Armi*
siedem karabinów  maszynowych ^

W niedzielę mieszkańcy Ząbkowic, się pracowników z ą b k o w ic k ie j " 1( 
osady koło Dąbrowy Górniczej święto ki „Elektryczność", d y re k c ji  
wali wyjątkowo radosną uroczystość, i nionej firmy, p ra c o w n ik u  0fl* 

Odbyło się tam mianowicie uroczy- | wych, pocztowych, jak  ró w «? t*1 
ste przekazanie przedstawicielom na- 1 miejscowego rzemiosła i кэд»  ̂ 3t 

postaci 7 karabi- Ofiarność mieszkańców

się je nadal.
Zkolei wysunięto postulat przyzna 

nia pomocy pieniężnej pracownikom 
miejskim na przeprowadzenie kura­
cji oraz ubezpieczenia chorobowego 
pracowników miejskich we własnym 
zakresie. We wszystkich innych wię 
kszych miastach pracownicy miejscy 
korzystają z pomocy lekarskiej za­
rządu miejskiego we własnym zakre 
aie, natomiast w Łodzi — z pomocy 
Ubezpieczalni Społecznej.

Ostatnie dwa żądania pracowni­
ków miejskich dotyczą: zmiany

Uroczyste wręczenie sztandaru
zashiionej organizacji niepodległościowej

W udekorowanej sali Stowarzy­
szenia b. więźniów politycznych Pol 
skiej Partji Socjalistycznej, Frak­
cja Rewolucyjna w Łodzi odbyła się 
podniosła uroczystość wręczenia 
sztandaru Niepodległościowcom. Na 
uroczystość przybyli dowódca O. K. 
gen. bryg. Wiktor Thommee oraz 
gen. Dindorf Ankowicz, przedstawi­
ciele władz państwowych i samorzą­
dowych, szerokich kół łódzkiego spo 
łeczeństwa, przedstawiciele prasy, 
oraz liczni uczestnicy walk o Nie­
podległość.

Uroczystość zagaił prezes Stowa­
rzyszenia z. więźniów politycznych 
p. Stefan Płuciennik. Aktu wręcze­
nia sztandaru dokonał gen. Thom­

mee, poczem zgromadzeni niepodle­
głościowcy, b. więźniowie polityczni 
złożyli uroczyste ślubowanie.

Zkolei prezes Płuciennik w imie­
niu władz Stowarzyszenia przekazał 
na ręce p. gen. Thommee kwotę zł. 
1000 na Fundusz Obrony Narodo­
wej, uzbieraną z groszowych skła­
dek Stowarzyszenia. Uroczystość za 
kończono wysłaniem depesz hołdo­
wniczych do Pana Prezydenta Rze­
czypospolitej, Pana Marszałka Ed­
warda Śmigłego-Rydza, Pani Mar- 
szałkowej Piłsudskiej, p. premjera 
Sławoja-Składkowskiego oraz depe­
szy do prezesa Centr. Komitetu 
P.P.S. d. Fr. Rewolucyjnej Jaworo­
wskiego.

„Czarodziejski“  dym udusił pacjentkę
Zbrodnicza m ach ork a
Znowu donoszą o tragicznym epi­

logu ponurej praktyki znachor- 
skiej, niestety, licznie uprawianej 
na terenie województwa łódżkiego.

W majątku Luboń pod Łodzią ro­
botnica rolna, 23-letnia Marjanna 
OraM, będąc obora, udała się do zna

osadzona w więzieniu
chórki, 67-letniej Barbary Wójcik. 
Znachorka umieściła chorą w ko­
morze, wypełnionej dymem, w któ­
rej chora zmarła wskutek zaczadze­
nia. Znachorkę aresztowano i osa­
dzono w więzieniu.

szej arm ji daru w . 
nów maszynowych. Ufundowane zosta 
ły one kosztem 20 tyś. zł., zebranych 
drogą dobrowolnego opodatkowania

UlliUUUÛV- Ili.TCXSXin.tt.LIV.V7W ------  у
sunkowo osady zasługuje n» 
we uznanie.

Ze Ś ląska

Now y zarząd Zw iązku Powstańców ŚląsKKh
Jak donoszą z Katowic, pod prze­

wodnictwem prezesa Rudolfa Kora- 
kego odbyło się posiedzenie konsty­
tuujące zarządu głównego Związku 
Powstańców Śląskich.

Wiceprezesami zostali wybrani 
pp. mec. Józef Witczak i Paweł Ja-

L ■ -----------  ... jfie
cek, sekretarzem generalny10̂ ^  
czysław Kopiec, z a s tę p c a m i 
tarza pp. poseł Antoni

anioła w skam

sk i i  nacz. Paweł B as is ta

140.000 miaszkadedw będzie lic zył Chorzdw
po połączeniu z W ielkiem i Hajduka****^

Ostateczny termin połączenia w
jedną całość miejscowości Wielkie 
Hajduki i Chorzów pod wspólnem 
mianem Chorzowa ustalono na 1-go 
stycznia 1939 r. Liczba mieszkańców 
połączonych miejscowości wynosić 
będzie 140 tysięcy.

Należy dodać, że w Świętochłowi­
cach odbyło się w tych dniach ze- 
Ъ гате prezesów miejscowych orga-

ZeLwowa

nizacyj polskich, na które ^  ^  
nowiono domagać się, 
przyłączenia do C h o r z o w a  
duk, przyłączono do Sw>î■ ,^ 
te ulice, które należą do P pils^- 
Józefa, a więc ul. Mars 
skiego aż po oba mosty _ 
wraz z gazownią i kolonją 
wą.

Chciał sie ottotózieczyć za pożyczenie K S #

sprawę roz
do P°̂ <zent i wniósł doniesienieBardzo szczególną sprawę roz-1 zent i wniosi аошсг~ u oJlJ> 

strzygał niedawno Sąd Okręgowy ; przeciw dr.^ Hla^ a^ ekupie^"_ -  „ „ o  .

inż. Kowalski nie sp^

we Lwowie.
Otóż adwokat i właściciel dóbr 

dr. Oktaw Hlawaty stanął jako o- 
skarżony o usiłowanie nakłonienia 
upominkiem kierownika oddziału 
dla spraw rolnych w lwowskim U- 
rzędzie wojewódzkim do załatwie­
nia dwóch spraw parcelacyjnych na 
korzyść oskarżonego.

Dr. Hlawaty posłał inż. Stanisła­
wowi Kówalskiemu 10 flaszek wina 
w upominku przed świętami wielka- 
nocnemi. Inż. Kowalski odesłał pre-

praeciw ш. u » " ----nkUPie i
jąc go o usiłowane prz ^ o Ł  .

Na rozprawie p-dw°k y ц& 
inż. Kowalski nie 
wpłynąć na załatwieni ^  I*
gdyż znajdowaty się ^  }
szej instancji. P o d a t e  _  a)e re
zatem rodzajem ?aP.°2 iżid £oItfU
żem za pożyczenie la n g »
o ustroju polski, z
waty korzystał przy pr2etr^^
niu pewnej broszury
ją  zbyt długo. jjjawatoff*
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Tragiczne wędrówki polskich dzieci
Bez butów  przez złe drogi do  zlej szKoly

bieżącym roku szkolnym zaludnionych terenów tamtej- 
— jak  zawsze, ja k  co ro- ( szych nietylko dowozi się dzieci 
ku — na początku zajęć do szkół, a le także —  i szkoły do- 

szkolnych zaczyna się mówić i ! wozi się do nich. Szkoły te wę- 
rozmyślać nad organizacją naszej dru ją w specjalnych wagonach,
sieci szkolnej. Jak  co roku cały 
zapas nowych sił, który nauczy­
cielstwo nasze zdołało zebrać w 
ciągu w akacyj letnich, cały ładu­
nek entuzjazmu, który wbrew 
wszystkim i wszystkiemu nauczy­
ciele nasi wnoszą do swojej p ra­
cy zawodowej — rozbija się o ra ­
fy naszej rzeczywistości szkolnej. 
Jak co roku wreszcie, ludziom 
najlepszej woli i najw iększej u-

który dowożą do odległych osie­
dli pomoce szkolne i różne siły 
pomocnicze( tak iż niemal każda, 
nawet najbardziej zapadła dziura 
zdobywa się ostatecznie na szko­
łę w gruncie rzeczy normalnie 
zorganizowaną. W  Stanach Zjed­
noczonych doprowadzono to za­
gadnienie chyba do perfekcji. W 
ośrodkach niem iejskich zorgani­
zowano tam na najw iększą skalę

niiejętności pracy opadają popro- kom unikację autobusową dla 
stu ręce, kiedy m ają wrócić do j dzieci szkolnych. Autobusy — 
t zw. szkół niżej zorganizowa- j najczęściej stanowe—zwożą dzie- 
nych, do klas, w których tłoczy { ci do szkół z miejscowości wzglę-
się parę roczników, roczników 
prowadzonych przez nauczycieli 
przeciążonych pracą, mimo n a j­
lepszej woli nie będących w sta­
nie sprostać swoim obowiązkom.

Polska bowiem jest krajem 
szkól niżej zorganizowanych; jest 
brajera, w którym na nauczycie-

dnie odległych z w ynikam i na- 
ogół wręcz znr.kómitemi. W  Sta­
nach zresztą — nawiasem  powie­
dziawszy — obowiązek szkolny 
przeprowadzony jest z pedante- 
rją nic mającą sobie równej. Tyl 
ko tam zdarzają się szkoły orga­
nizowane dosłownie... dla jedne-

la Indowego przypada urągająca go ucznia, gdzieś w jak ichś )a- 
"szelkiemu zdrowemu rozsądko- sach np. Stanów południowych, 
" i  liczba dzieci; jest krajem  o gdzife drwale am erykańscy wę- 
sieci szkolnej nierozbudowanej, drują z rodzinami z m iejsca na
•'rajem o znikomej wręcz liczbie _______
szkół wyżej zorganizowanych z 
form alną liczbą roczników. Nie- ! 
fiial cała wieś polska to teren | 
szkół niżej zorganizowanych —r a j  
"ięc  teren, na którym państwo I

sw v,hPS i a . T / rUndC. t rZKCZf  Z Gdańska donosi „Kurjer Bał- 
«Wych obowiązków oświatowych | tycki“ o fakcie wymagającym, jak 
wobec ucznia. 1 •

miejsce. W wędrówkach tych 
dziecko nie może zostać bez szko 
ły, wraz z drwalem  wędruje też i 
nauczyciel, zastępujący dziecku 
szkołę. To, że dziecko może wzra 
stać bez szkoły — to nikomu w 
Stanach Zjednoczonych wogóle 
przyjść do głowy nie może.

Jakże się jednak ta sprawa 
przedstawia u nas?

Powiedzmy wręcz i otwarcie, 
że źle.

Robiono wprawdzie i u nas 
próby zorganizowania transportu 
dzieci do szkół, eksperyment ten 
naogół nic wyszedł właśnie — ze 
stadjum eksperymentu. Nasze fa­
talne drogi nie ułatw iają go by­
najm niej. Nie przejedzie przez 
nie tak łatwo jak iś  samorządowy 
czy państwowy samochód — tem 
bardziej, iż z natury rzeczy po­
trzeba takiego samochodu zacho­
dzi przedewszystkiem w okoli­
cach mało uprzemysłowionych, o 
slabem, rozrzuconem zaludnieniu 
a w ięc w okolicach, które oczy­
wiście nie m ają odpowiednich 
dróg.

Z uwagi na owe nieszczęsne 
„polskie drogi” próbowano nieraz 
trakcję samochodową zastąpić

końmi i to jednak napotykało 
bardzo poważne przeszkody.Skąd 
wziąć te konie? Kto ma ich do­
starczyć? Czy jest ich naogół po 
naszych wsiach tyle, iż można je 
oderwać od roboty w polu i po­
staw ić do dyspozycji dzieciom — 
oto są wszystkie problemy, które 
każdy nauczyciel i każdy oświa­
towiec p racu jący na naszej pro­
w incji zna napewno doskonale.

Nie koniec jednak na tem. 
Dzieci, które zimą i latem , w 
mrozy, chłody i szarugi odbywać 
m ają codziennie większe podró­
że do szkoły, muszą być do nich 
odpowiednio przygotowane, mu­
szą być przedewszystkiem do 
nich odpowiednio u b r a n e .  A 
w iem y jak  to w ygląda zwłaszcza 
w biedniejszych okolicach.

do
W yjazd P. Prezydenta

. szamotulskipow. ego
Dziś odbędzie się w Nowej Wsi 

pow. szamotulskiego poświęcenie no 
wowzniesionych osad.

Na uroczystość tę przyjedzie Pan 
Prezydent R. P., ks. kard. Hlond, 
minister Poniatowski i wojewoda 
poznański Maruśzewski.

Uroczystość rozpocznie Msza św. 
o godz. 10.30.

Następnie Dostojni Goście udadzą 
się do Sierakowa, gdzie po zwiedze­
niu stadniny państwowej, odbedzie 
się śniadanie.

obrazę  n aro d u  
polskiego

5 miesięcy więziąpia
Przed ttądem w Grudziądzu za­

kończyła aię rozprawa karna prze­
ciwko b. rotmistrzowi wojsk nie­
mieckich, Walterowi Ossmannowi, 
właścicielowi posiadłości ziemskich 
w Salnie, oskarżonemu o zniewagę 
narodu polskiego.

Ossmann przybył swego czasu na 
pola swego majątku i do robotni- 

vu „ .. . . . . ków Polaków, pracujących u niego,
Vt rezultacie właśnie w o- wyrazu Się po niemiecku: „verfluch 

bhczu tych wszystkich trudności ter Pollack“, względnie „verfluchte
Pollacken’1. Obraźliwe te słowa u- 
słyszeli żołnierze, którzy przypadko­
wo przeprowadzali ćwiczenia w po­
bliżu.

W wyniku rozprawy sąd, przy za 
stosowaniu jak  najłagodniejszej ka­
ry, skazał Waltera Ossmanna na 5 
miesięcy bezwzględnego aresztu.

mamy w Polsce tyle szkół n i­
żej zorganizowanych, tylu nau­
czycieli nadmiernie obciążonych 
pracą w niesłychanie ciężkich 
warunkach — jak ie  zawsze są w 
tak ie j niżej zorganizowanej szko­
le — i tyle dzieci niedouczonych, 
źle lub niedostatecznie uczonych.

Chor.

SBamdera p©Iska w Gdańsku
podleca ograniczeniom  władz W olnego Miasta

j pisze cytowane pismo, „natychmia-
Zagadnienie należytej organi- stowej reakcji ze strony polskiej“. 

*acji sieci szkolnej nie jest zre- Fakt ten to dyskryminacja polskiej 
®*tą zagadnieniem czysto poi- bandery hamltówej, wskutek zarzą­
d e m . W ystępuje ono wszędzie dzenia gdańskiego urzędu nadzoru 
^a terenach względnie słabo za- przemysłowego (Staatliches Gewer- 
Judnionvch, wśród osiedli ludz- ! b e-Aufsichtsamt).
*ich rozsianych rzadko. Zna ja to! Urząd, ten, na 'podstawie- rozpo- 
*»gadnienie kra je na tak wyso- ^ Senia Senatu gdańskiego z dn. 
k m .w ,,:,,,, - • - 31.8. b. r. w sprawie interpretacji
Jak w  e, cyw ilizacyjnym , par. !  rozp. 0 wydawaniu kart pra- 
Tvu-' ' '  ecJa ’ S iany Zjednoczone, cy robotnikom portowym, wydal w 

j "o tam, gdzie ten poziom cy- dniu 6.9 b. r. zarządzenie, zabrania­niu zacyjny jest naprawdę wyso- jące ‘ tatkom powyżej 250 t. ładów-

Aresztowanie K a rd a  Śliwki
przywódcy komunistów  

polskich na Zaolziu
Z Katowic donoszą, że znany na 

terenie Śląska Zaolzańskiego b. po- 
, sei komunistyczny Karol Śliwka z 

bok załogi, w lukach, lub na pokła- ; flagę, gdanskę łub niemiecką“. ! Karwiny został aresztowany przez 
dzie statku, pracują robotnicy por-1 Oznacza to, że władze gdańskie • władze bezpieczeństwa wf Fryszta- 
towi. W yjątk i od tej zasady są. do- j uważają się za uprawnione do u- j cio i przewieziony do więzienia w 
puszczalne, o ile rodzaj windy wyma • przywilejowania bandery niemieckiej | Cieszynie.
ga specjalnej obsługi jednak dopie-; na niekorzyść statków wszystkich; gliwka> któ przed wkroczenism 

„ . .  - » .  .. - » ,  innych państw me wyłączając pol-|wojsk poIskich zbi , do Czech
skich. Załogi statków gdańskich i : wróci} d кШш ^ iami na te ' cn
niemieckich me podlegają w ten spo i Zaotóa i starał się tu wznowić dzia- 
sob żadnym ograniczeniom w wyko- i łalnctóć organizacyj komunistycz- 
nywaniu pracy p rzy. załadunku to- nych 
warów na swe statki. _ ,B. poseł Śliwka jest rodem z By- 

Informację^ tę „Kurjer Bałtycki“ j strzycy, posłem zaś wybrany został 
д. glosami Polaków okręgu karwińsko-

ro po uzyskaniu za każdym razem 
zezwolenia S. G. A. A.

Zarządzenie to znajduje sztuczne 
uzasadnienie w konieczności racjonal 
nego zorganizowania pracy przy za­
ładowaniu statków i w ochronie ro­
botników portowych, którzy napo­
tykają się z konkurencją tanich pra 
cowników z pośród załogi statków.

Zarządzenie to zawiera jednak je­
szcze jeden ustęp, którego brzmie­
nie sprawia, że nazwaliśmy je  za-*» *aru wszędzie szkole niżej /or- ności używania załogi statku do ob- 

Sanizowanej wydano walkę za.- shigi wind, prac sztauerskich, oraz 
Cl?tą i nieubłaganą. i robót na lądzie.

•Takiemi środkami jest ona p ro -1 Statki • poniżej 250 t. ładowności 
kadzona? 1 ! ni°gą narazie jeszcze używać załogi

Na ogół dwa dotychczas wy my- -do Г аС “ teuerabićh ł in., obsługa
s!°no sposoby na tę walke ‘ i m a d  т ™ \ЪУс  Jedlf k dokonywana pi„ /  i ,  . f 4 . przez robotnika portowego, jezeh o-t îerwszy to sposób łatwy i w  j
rajach zamożniejszych zrozu-niały. sam pr2CZ się Tam ie ;

• Powodu np. rzadkiego rozmie- 1 
^czi>nia wsi — a więc i m n ie j-.

J n i o ^ w 111 ośro<1 i O p i n j a  d y f i l o m ä q i  , IV Ie m c y  n n  p o l s k i c m

opatruje następującą uwagą:
„Zarządzenie to musi być bezwxglçd ! frysztackiego 

nie i natychmiast cofnięto.
Równocześnie oficjalne czynniki

rządzeniem dyskryminuj licem polską | Sońskie, jak również sfery gospodar- 
banderę handlową w porcie gdań- 
skim. Oto tekst tego ustępu w tło- 
maczeniu z niemieckiego:

„Rozporządzenie niniejsze nie do- | Wę z tego, ie  fakt ten bynajmniej nie 
tyczy załóg, które obsługują windy wpłynie na dalszą poprawę stosunków 
na statkach, znajdujących się pod | polsko-gdańskich“.

cze tego miasta, które od kilku ty ­
godni już wiedzą, że zarządzenie, dy­
skryminujące polską banderę w Gdart- 

i sku obowiązuje, muszą sotio zdać s;>ra

eieiow? inrlnaainZa-Pr nauczy' i am erykańskie gIUW1 normalnej liczby uczni— I „ . ... .
to ^ :W kraJach bogatszych, mimo Sprawozdawca Poht-vczny ” IIustT0

projektów. Poglosld te, choć wielce 
,-g _ ,  .  j nieprawdopodobne, wywoîaly wielkie
ZiU O IZ IU  zaniepokojenie w sferach żj-dowsklch.1

Z CieszjTia donosi korespondent Jak nas, w. pewnem źródle poinformo- j
10 twor?v ........... 1 wlanego Kurjcra Codziennego^ daje „I. K. C.“ : * wam*; plotki te nie odpowiadają praw-
^izownn "l i ' ł w yże j zo rga- re3Ume polskiej po lityk i zagranicz- „Prasa niemiecka, wychodząca w j ‘̂e , ‘DS? lrov>’»" e ^  przez pewne po- 
HVcb l  °  k ,a sa c h  m n ie j licz- nej, konkludując: Bielsku, oraz. w Katowicach i w Ci,o- CbZ>nnIki 'v “  W1*

' »  ■ « £ • »  praewidujc. i J l J J  p„k,„ „ .  п щ ь .ш ф ф  m  — I. L " Ä  Ä  ,WJ ^ S g» tw a rr .! '7; t0 lIS âWa przewiduje. „Ugruntowanie paktu o nieagresji z
>j,ji \ 'a pewnego rodzaju przy Rzeszą, nowe możliwości ułożenia sto-

,) fi 1П Плппж,л!п1' ™ „ 1___J _Ï _ йПлЬЛит T fam! »V» 1 nr
!>ych

o sile i zasięgu niemczyzny na tere- faz ie . P°S»oski to istnieją i rozszerza-_c “ *■ 10i> Cin nnhinro io ni .ппЬлтлпп-п лкл
1 dla nauczycieli zatrudnio"- eąnków.z tenü państwami, z któreml n a t tS ^ e j“°iüenü” k!e^â S^ekîje '

takich szkołach, chroni nie byty ono dobre i realizacja postu- na е^п ^  гаой а вГсоги si? «^odajnego oświadczenia, któn>-
fd a a k  k ra i od nrVnw..f.i .-,Ь !at6'7 terytorjalnych zaprzyjatnlonych " n r^ esz tn  y^mdnt“ ЬУ owe niepoważne plotki w sposóbftiżei przewagi szkół z Polską Węgier, oto wnioski i Infor- mm 1 CieSZyn Zachodni . stanowczy wyjaśniło«.

Moralny zamach  
S s p i s e k

Ofl 2°rganizowanych — a więc
Poważnej., klęski społecznej. 

'  ц nas chcieć iść po tej dro»dyb

"4 ia !P? baby oczywiście bardzo 
nàI: "T  zwiększyć liczbę etatów 
ПуС] №'skich, rzecz w obrc- 

wf runkach możliwa do u- 
utnienia tylko na metę 

w  i ' ,bar<,z«  Odległą. 
k z c z e 3^ 11 ^ywilizowänych jest 
ją  szkół -11 w alk i z pla-
iiaiei.,.0 niźei zorganizowanych: 
dsrleoj ?  ° rganizacja dowożenia
, u 5 1 °  szknly-

i nacje na temat polityki zagranicznej 
płk. Józefa Becka, tego — jak  mówi 
dyplomacja amerykańska — prawdzi­
wego męża stanu i wielkiego ministra 
spraw zagranicznych w Europie“.

Miłe początki Słowacji
Korespondent „Naszego Przoglą-

Prasa ozonowa zacytowała z „Kro- du“ Regnis, obserwował zbliska po-
niid Polski i św iata“ artykuł red. czątki niezależności Słowacji. Notu-
St. Strzetelskiego p. t. „Trzeba wre je chwile radosne obejmowania wla
szcie powiedzieć prawdę“. W arty- dzy przez Słowaków, ale zwraca też
kule tym powtórzonym i w „Gaze- uwagę na to, co dzieje się na bli-

Koreśpondent „Kurjcra Warszaw cie Polskiej“ i w „Kurjerze Porań- skiej Bratislawy granicy r.iemiec-
iieso“ donosi z Berlina: nym“ znaiduie sie usten zawieraia- kiej:

Radjo ukraińskie  
z ÏÏJedïïia

GRUŹLICA PLUĆ jest nieubłaganą 
i coiocznie nie robiąc różnicy dla 
pici, wieku i stanu, kosi mUjony lu-, 
darł — PRZY ZWALCZANIU CIIO- 
RÓB PŁUCNYCH, nnONCHITU u- 
pnrc*ywego, męczącego KASZLU, 
GIÎYPY I Ł p. stosują pp. lekarze.

Bilsaia M o lr a - f l î î
który, ułatrrlająe wydzielanie się 
plwociny, wzmacnia organizm I sa- 
niopnczncle chorego, oraz powiększa 

wagę ciała i usuwa kaszel.
Do nabycia w aptekach 31.5

A k c j a  l i a t o l i c k a  

« wyfooracli
Czasopismo „Przegląd Katolicki“ 

z powodu informacji prasy bruko-

i c k T n i ? ^ !  przewiduje, iż
,ei niż’3 mieć szkoły  da-
k;»nia ' V ;  od m iejsca zamiesz- 

. ,N*? fałych nas;
ż LaJ C W obrębie tych 3-ch

naszych kresach
-  nip , 3rębic tych 3-ch

^koK- n Sposóhl zorganizować - 0 Wszvsin^l,

skiego“ donosi z B erlin a : nym “ znajdu je się ustęp zaw ierają-
„Andycjo radjowe, nadawane w ję- cy  w ytyczne na przyszłość : „Przez e iłą noc świeci z d rug ie j! w»-j 0 stosunku orsranir-ie.-ii A kcii

zyku ukraińskim z Wiednia, m aja w „Dziś dla tych wszystkich, którzy strony Dunaju tysiącan;! lampek ciek- Katolickie i do wvborôw zamieszcza
dalszym ciągu miejsce po krêüuej nio c!icą siebie i Innych okłamywać— trycznych ogromny hackenkrcuz nie-
przerwie. Trese tych andycyj odbiega została tylko jedna droga, osiągnięcie miecki. Ja l: warta germańska u bram następujące,
bardzo istotnie od założeń oficjalnej zjednoczenia aktem męskiej decyzji Słowacji bł^r.sczy emblemat oświetla- I „Czas już wreszcie wiedzieć, że Ak-
propagandy niemieckiej, uzewnętrznia najlepszych ludzi po obu stronach ba- jąey  Bratysławę tak jakgdyby „wszy- cja Katolicka — jako taka brać udzia
nej w prasie, tak, ie  mogłoby się na- rykady. Nie droga przemytu i powoi- stkie ziemie Z*alemona chciał z góry hi w wyborach nie mole. Jest bowiem
w»et wydawać, iż audycje te nie są u- nego klajstro.vania, lecz moralny za- objąć 1 garnąć pod siebie“. Ognista akcją ściśle religijną ln ie  ma nic współ
zgadniane uprzednio z miarodajneml mach i spisek przeciw wszelkim siłom sw astyka trzyma straż nad miastem nego z polityką czynną. Ma zadania
czynnikami niemleckiemi. partykularnych oporów!“ [ świ <t?em swojem symbolizuje cele po określone przez swoje statuty, któ-

W dzisiejszej audycji „ukraińskiej“ _ _ _ lityki germańskiej w  Europie Srodko- rych pilnie przestrzega. Akcja Kato-
P ^ ï o s k i

Warszawski korespondent
twierdzono, że Rumunja nie zgodzi się 
na p liny, mogące skomplikować sto- 

, •■-^aiK.icn Oddzi-łłieh ! sunki w d ro p ie  wschodniej. -n n .-  zydent Karmasln, straże przednie, od-
û ! y  to o siągn ąć  Dalsza część audycji poświęcona by- kowsk,ego K urjera Wieczornego“ działy stojące na moście. (Most do po

t w i ś c ie  d -i V  a z ie c i , ła ostremu atakowi na karpatoruskie- p. t. „Pogłoski, które w inny byc w y łowy należy do Niemiec, a  do połowy
*kó}. Г m o dow ozić do î go min. Brodego, który przed killni jaśn icn e“ donosi: do Czechosłowacji)

wej. Nie zachodzi potrzeba wkrocze- 
K nla do Czechosłowacji. W ystarczą re- 

zydent Karmasln, straże przed 
działy stojące na moście. (Moa

połowy

I to dnlanii bawił w Budapeszcie, podobno j „W ostatnich dniach kursuje po j Krótko trwały radosne dni ntepodle
t)jp ' k‘ Jest problem W yłącz w zwl^ ra z projektami związania Ru j Warszawie szereg wiadomości o opra- I głoftci. Wyzwolona niby z pod Jarzma
. .  Polski. Zna go dn etm , i V Bi Zak:1i'P;:c!{k J uai ‘l 2 Węg.-ami. Roz- , cowywanych projektach ustaw w spra czesldego Słowacja znajduj} się Już

>ЧОспц Szu-ал Г.. nP- »nowy jego w Budapeszcie nazwane wach mniejszości narodowych. W ym ię-| pod bezpośrednim wpł-'
W śród słabo zostały „czczeni! 1 bezpłodnen»;“. ------------ ---------- -------------------------- • l ■ - -siano nawet nazwiska autorów owych 1 skłem sąsiada e

wem i nacl- 
rp^Iej strony“.

licka wychowuje wprawdzie dobrych 
obywateli państwa, aie do polityki 
bieżącej, do sporów politycznych wtrą­
cać się nie może. W tych warunkach 
o ile gdziekolwiek leandydują do Sej­
mu księża (za zezwoleniem swych Ы- 
skupów-ordynarjuszy), lub osoby zna­
ne ze swej działalności katolickiej — 
nie mogą one być uważane za repre­
zentantów Akcji Katolickiej jako or- 
gaoiziioH“.



•flk

Odstąpienie Rusi Podkarpackiej Wigrom?
Porozum ienie między B erlinem  a  W arszaw ą

„Neue Züricher Zeitnng“ donosi j zwycięstwo Węgier w sprawie Rusi
w depeszy swego korespondenta z 
Berlina, iż po długich rokowaniach 
wstępnych doszło do zupełnego po­
rozumienia między Warszawą a Ber­
linem w sprawie przyszłego losu Rn- 
sl Podkarpackiej.

Porozumienie to zmusza Crecho- 
słowację do odstąpienia Węgrom 
Rusi Podkarpackiej —  albo przynaj 
mniej wielkiej jej części. Niemcy 
zdecydowały się poprzeć bez zastrze 
żeń postulaty Polski — tak, iż przed 
Węgrami otwiera się w tej chwili 
j>erspektywa uzyskania Rnsi Pod­
karpackiej i wspólnej granicy z Pol­
ską.

Jednocześnie min. Beckowi — jak 
w dalszym ciągu twierdzi „Neue 
Züricher Zeitung“ — udało się zain 
teresować Rumunję w takiem roz­
wiązaniu sprawy Rusi Podkarpac­
kiej obietnicą odstąpienia na je j 
rzecz pasa nadgranicznego, zamiesz 
kałego przez chłopów rumuńskich. 
Gdyby istotnie dojść miało do ta­
kiego rozwiązania, wszyscy sąeiedzi 
Czechosłowacji zyskaliby terytorial­
nie.

Z części natomiast swoich żądań 
pod adresem Słowacji Węgrzy będą 
mnsifli zrezygnować. Pod tyin wzglę 
dem Niemcy okazali się nieiwtępli-
wi. Prezes ministrów słowackich 
ksiądz Tisso przedstawił min. Rib- 
bentropowi w Monachjum mapę, na 
której oznaczone zostało maximum 
ustępstw słowackich wobec Węgier. 
„Neue Züricher Zeitung“ twierdzi, 
iż dojdzie wprawdzie do ustąpienia 
Węgrom niektórych mniejszych 
miast, słowackich, Bratinława jednak 
pozostać ma przy Słowacji. Należy j 
się też spodziewać bardzo rychłego 
podjęcia rokowań węgiersko słowac­
kich. Pertraktacje te przejdą praw­
dopodobnie gładko, wielkie bowiem

Podkarpackiej powinno uczynić ich 
bardziej ustępliwymi wobec Słowa­
cji.

„Neue Züricher Zeitung“ zwraca 
wreszcie uwagę w tej znamiennej 
depeszy, iż wszystkie te. tale donio­
słe zmiany na południowym wscho­

dzie Europy odbywają się bez jakie­
gokolwiek udziału Anglji i Francji. 
Sfera zainteresowań tych państw 
ograniczona jest obecnie linją Re­
nu, decyzje co do wszystkiego, co 
dzieje się na wschód od Renu, leżą 
w rękach Berlina, Rzymn i War 
szawy.

K a rd y n a ł In n itze r się tłó m a c zy ..
WIEDEŃ, 23.10. Kardynał Inni­

tzer polecił odczytać w niedzielę z 
ambon wszystkich kościołów au­
strjackich oświadczenie, w którem 
stwierdza m. in., że:

1 ) próba zbliżenia się jego do par 
tji była tylko wyrazem chęci zna­
lezienia dróg do dobrego współży­
cia pomiędzy katolikami austrjac- 
kimi, a partją narodowo-socjalisty­
czną.

2 ) wszelkie zarzuty, jakoby miał

Tajemniczy zgon działacza Katolickiego
aw obozie Моисеиiracyjmągm

WIEDEŃ. 23.10. W obozie kon- cesarza Austrji. Potem znany był
centracyjnym w Dachau zmarł na 
gle z niewiadomej przyczyny, po 
zaledwie 16-dniowym pobycie, je­
den z czołowych działaczy katolic 
kich, Zesner - Spitzenberg, w wie­
ku lat 54.

Do r. 1918 był baron v. Zessner 
zaufanym człowiekiem ostatniego

jako zwolennik powrotu Habsbur­
gów. Wielkie zalety charakteru i 
umysłu v. Zessnera uznał pierwszy 
kanclerz Austrji, socjalista dr. Ren 
ner, który dał mu poważne stano- 
eko w urzędzie kanclerskim. Za 
czasów Dollfussa pracował baron 
v. Zessner jako profesor uniwersy­

tetu wiedeńskiego. Tutaj tępił de- 
magogję partyjną wśród młodzie­
ży. Był jednym z filarów austrjac 
kiej Akcji Katolickiej. Zmarł w o- 
toczonych tajemnicą okoliczno­
ściach. Trumna ze zwłokami zosta­
ła przesłana rodzinie po uprzedniem 
zalutowaniu.

podczas swojego pamiętnego kaza 
nia atakować kanclerza Hitlera ora 
partję, nie odpowiadają prawdzie 

3) kardynał Innitzer zawsze uzn 
wał dążenia narodowe Niemiec i 
okazji zajęcia Sudetów zarządził od 
prawienie nabożeństwa dziękczyń 
nego. POG

Vzewaznie 
-уяд %. Niec 

'try północ
Marszałek Sm igły-Rydz r lnońć c

w

Ä rysp :
We.

»•itr Wieli;
sir.

• Narodf
K lo no w ej tatr P o lsk i:

25-letni pak i nieagresji
między F rancją  a  Niemcami

PARYŻ, 23.10. Część publicystów między Francją a Rzeszą miałby 
podejmuje dziś informację, pochodzą być zawarty pakt nieagresji na lat 
cą z dziennika londyńskiego „Daily 35.
Mail“, iż minister Bonnet opraco- Opinja francuska, jak to wynika 
wać miał pod adresem rządu Rze- z szeregu wypowiedzeń publicystycz 
szy propozycję normalizacji stosun- § nych, zaakceptowałaby z zadowole-
ków między Berlinem i Paryżem. 
Na podstawie tych propozycyj po-

niem wszelką możliwość normaliza­
cji stosunków francusko-niemiec-

kich z tem zastrzeżeniem, by spra­
wa kolonij została załatwiona nie w 
ramach dwustronnych rozmów fran- 
cusko-niemieckich, lecz w gronie 
wszystkich państw zainteresowa­
nych, t. j. przedewszysktiem z udzia 
łem Anglji.

W  125 rocznicę zgonu ks. Józefa

Zw łoki bcjowca-pttrjoty
w ró fiir do ojc/nny

Statkiem „Piłsudski“ przywiezio­
no do Gdyni ze Stanów Zjednoczo-

L1PSK. 23.10. W 125-letnią rocz­
nicę śmierci ks. Józefa Poniatow­
skiego, Polacy w Lipsku przeżyli je

Piękna uroczystość w Lipsku
Józefa Poniatowskiego p. Kru- 
chała i inż. Wre tows ki, oraz re­
prezentanci pułku ułanów im. ks.

dną z najbardziej wzruszających Józefa Poniatowskiego mjr. Krze- 
ehwil w historji emigracji. Lipsk, czunowicz i rtm. Jakubowski oraz 
wsławiony rozstrzygającą bitwą na- prof. Henryk Mościcki, 
rodów, podczas której książę Józef Władze miejscowe reprezentował 
osłaniając odwrót armji napoleoń- burmistrz Hauke, 
skiej, poniósł bohaterską śmierć w W godzinach porannych odbyło 
nurtach Elstery, zgromadził dziś aię uroczyste otwarcie wystawy 

nych unię z prochami Uijowmka o , liczną rzeszę rodaków, przybyłych harcerskiej w nowootwartym Do­
wolność Polski, uczestnika akcji pod i tu ze wszystkich skupisk wychodź- mu Polskim. Przemówienie wyglo- 
B zdanami, s. p. Aleksandra Dama- I twa polskiego Niemiec środkowych, sił konsul generalny Chiczewsici, a
st^go Danielewskiego (pseudonim 
„Daniel'1).

W sali rady miejskiej komisarz 
Rządu Sokół wręczył uroczyście ur 
nę z prochami siostrze zmarłego — 
obywatelce miasta Gdyni, p. Kuli­
sowej.

Komisarz Rządu przed wręcze­
niem urny wygłosił przemówienie, 
w którem scharakteryzował życie bo 
jownika - tułacza.

Na uroczystości przybył ambasa- poświęcenia domu dokonał ks. Chi
dor R. P. Lipski z członkami amba- lomer z Poznania. W czasie nabo-
sady: radcą Malhommem i mjr. Ko- żeństwa poświęcony został nowy
walczykiem, attache lotniczym, sztandar Polskiego Zjednoczenia
Miejscową placówkę konsularną re Pracy, centralnej organizacji oby-
prczentowal konsul generalny Chi- wateïi polskich w Niemczech,
czewski. Obecny był również, kon- Punktem kulminacyjnym była
sul francuski Keller. uroczystość przed pomnikiem księ-

Z kraju przybyło kilka delega- cia -Józefa. Wzięły w niej udział
eyj, a mianowicie członkowie ko- wszystkie organizacje z pocztami
mitetu odnowienia pomnika księcia sztandarowemi i liczne rzesze spo­

łeczeństwa polskiego. Wspaniały 
wieniec złożył p. ambasador R. P. 
Lip3ki oraz konsul francuski, bur­
mistrz miasta, polskie organizacje 
terenowe oraz delegacja pułku uła­
nów im. ks. Poniatowskiego. Prze­
mówienie p. Kruchały zawierało 
szereg reminiscencyj historycznych 
i silne akcenty patrjotyczne.

Bezpośrednio potem odbyło się 
w salonach konsulatu polskiego 
przyjęcie.

Ukoronowaniem uroczystości lip­
skich była wielka akademji. Zaga­
ił ją  senjor kolonji polskiej w Lip­
sku p. Kunce. Następnie dłuższe 
przemówienie wygłósił p. ambasa­
dor, składając hołd bohaterowi na­
rodowemu.

Prof. Mościcki wygłosił następ­
nie odczyt na temat życia i czy­
nów' ks. Józefa. Po przemówieniu 
mjr. Krzeczunowicza nastąpiła część 
koncertowa akademji.

i Marszałkowa PiłsudsM
składają  głosy

W lokalu przy ulicy ___
nr. 16, w Warszawie, akt wybór 
czy do Senatu miał przebieg &*»tr Nowy: 
roczysty ze względu na obecno»^ 
Marszałka Śmigłego-Rydza P. Maf" 
szalka zgromadzeni wyborcy poWf 
tali przez powstanie.

Przewodniczący B a r t ło m i c j c z p  r<r'[  aTmfńei 
podkreślił, że wszyscy obecni bfdf ł 
głosowali w warunkach szczególn i*  
radosnych, gdyż w obecności N* 
czelnego Wodza.

P. Marszałek, wywołany w kolej" 
ności, w jak iej jego nazwisko № 
stało umieszczone na liście wybof' 
eów, złożył swój głos. Wkrótce P° 
nim kartkę z nazwiskiem k a n d y d a ­
t a  złożyła Pani Marszałkowa P “ ' 
sudska.

Po zebraniu zgromadzeni zgoto- 
wali p. Marszałkowi owację.

Pierwsze nazwiska 
wybranych delegatów
Warszawa wybierała o n e g d a j *

257 obwodach delegatów do woj0' 
wódzkiego kolegjum wyborczego 

Wśród wybranych delegatów 
tykamy nazwiska: gen. Schally. £ 
nerała Roupperta, płk. W«®“^ 
płk. Karcza, płk. Stamirawstoegw 
gen. Stachiewicza, płk. Glabisz* 
płk. Rusina, płk. Grodzieckie§°* 
płk. Parafmskiego, кя. biskup 
Szlagowskiego, ks. Golędzinowstóf' 
go, ministrów i wicemin. : 1 ,1... 
skiego, Szembeka, Korsaka, 
cha. B. min. Kiihna, b. sen. 
szewskiego, prez. Ludkiewicza, 
Staniszewskiego, dyr. Gazowni j 
skiej Rogę, Kaden - Bandro^'s*L 
go, Artzta, dr. Kauzika, dyr. P- '
P. Sionkiewicza, prof. S. G. G. •'
Górskiego, b. posła Jurkow skiej 

Wśród delegatów wybrano 4-с 
delegatów Żydów, a mianoW1 
pp.: Meyzla, Kiegla i dr. B lu m a .
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den z zastępców Jeżowa, zostat 
niony z zajmowanego stanowis
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Młody góral — Józek Cry i  ukoń­
czył szkołę policyjną w Mostach 
Wielkich i dostał przydział na Po­
lesie.

Pies, owczarek górski „Baca“, 
który z chaty lózka poszedł w

jem.... Kołyszą się i idą, idą po­
wolutku. с powagą w ielką przez 
sani środek jezdni... Policjant za­
trzymał ręką ruch uliczny, mó­
wiąc „Ladys first!”... P ierwszeń­
stwo dla dam... I cały sznur aut, 
rowerów, pieszych zatrzymał sic 

| w jednej sekundzie, a wszyscy 
bili brawo ogromnemu Bobby’e 

— Ale, naprzekór wszystkiemu, mu, który dopiero po przejściu o 
służb»; musicie pełnić cicho, za­
piąć sit; na wszystkie guziki, nic 
skarżyć się, nie dba

w  l e s e
godzić

n ć  W' bilo^; rac juzpośrednio po dolnym, świątecz- miast w św ietlicy grać
nym obiedzie. ’ kuł, kuł, jak  w arjat. Łeb 1111

Natomiast w powszedni dzień, j rozsadzało zupełnie.
klóry zaczynała pobudka o trzyj Tymczasem nieubłagany
na szóstą ziana. pękał Józkowi dził dzień po dniu, zbliżaj^- - - - . . .  . . . .  -■>- ЛЯ11 .

dal«*'łeb od tyci' przedmiotów, któ- min egzaminów głównych- ^
rych było mnóstwo nieprzebra- Józek je skończył, jego cjt 
ne. Nie wszystkie s/ły do głowy, 1 przyjaciel, Ornak, na P°lł,̂ ( ej 
zwłaszc/ ' U te .n a p ra w d ę  dorocznych, w szkole ra'p

.ończył zaledwie siedmioklasów pienvsze zdobył nagrody.  ̂ r̂.
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a- slatn iej kaczki dał znhk, że u li- 1 kę. liznął a ,ninazjum. a jjo- rotweileram i! Przed rasowj ,
_  ..................je ca wolna... V nas klęliby ludzie, 1 teru ogładził się trochę w Żółkwi, dusiem, przed Ugryzieni 1 *•<» __ _
ać na mróz, ileby w lazło... A teraz wszyscy j w szkole podoficerskiej. 1'rześci- dem! On, o którym p°ĉ ą. f p  ^ micie ?

czy upal, na noc i je j zdradliwe marsz na obiad, bo już słyszę ta- ! gali go inni. tacy, którzy mieli mówiono, że się nic nadają koi
ciemności. Waszą właśnie jest rze ką orkiestrę waszych kiszek, że ; po kilka klas gim nazjalnych, ta- nie ma żadnych wrarunko"'

*wia; na w-f^rowkc — także tra- CZą przemierzać Ie ciemności kro ' i:l nagle poczułem się głodny

■ г » * '  « « r -Jx>s rdarz.yl, że zeszli się znów ; Cl’ spokojnie, ulnic, żo służycie Nie wszystkie wykłady, czy go-
un iw erk i

tu

O P «
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cy Wojdzińscy, albo irme cenzu- właśnie był pierwszy! 
siaki. Tamtym łatw iej było np. .Tako absolwent 

go. bodaj z obcemi terminami. czv z rawskiego Ornak miał
' ' ......................................  ............. shizuv- iej3

nauczj _

ą b my £ 
^ö’ Uwieńc

teorja wogóle. Józek obkuwał ztł- jego progi i iść na służbędżiny były tak przyjemne. Cza _ „
sein zwalała się na uczniów or- w *>Çcie, wykorzystu jąc ka?da wo] porzucić

razem w poleskiej wiosce —  D ro - j dobrej choć twardej sprawie... 
hi"! — n* wspólnej służbie w po- Г./.ęsto opowiadał o Anglji, kló

' rH znał jak własną kieszeń. Tam ka i tyle kucia, że tęsknili wszy
scy do soboly, jak do zbawię- | a jeszcze popołudniu język ru potrzebie 

w r —i...*.. k>—:—« rozkład I s*'i- kurs samochodowy, a tu je- i chwalił

Mi*1

dobrego

Tajemnicza kraina poleska *twa- po,icjinlt< olbrzymi „Hobby'
na chwile. Zasypiał nad książką, który uderzył go raz j e ^ j ^ p ł

rzл, dla młodego policjanta tysiące | cte
niebezpieczeństw. Pies —  najwier- ! sympaI ja wszystkiełi. Mo- ma. . _ . .  w .
ntejszy przyjaciel strzeże go i o- ! dlatego, że on na to za.sługu- godzin, len rozkład wypakowa- 1 szcze to i owo. Wieczorem kładł była chwila rozstania,

W sobotę bowiem
ostatecznej :1 

mil jon razy. О,
• długo

je, a może dlatego, że takie tam ny po brzegi, pękający od instruk i s '° nieprzytomny do łóżka. Leb ło, zanim Ornak pojął-
pękał od wszelakich mądrości, zamiast dawnego pana „-jel11

oa

itnega.
Wie, że swego pana strzec musi. j społeczeństwo. Tam policjant nie cvj i higjenv, od służby śledczej,

zn,iei:nip rzadk; '  r m i  inl e r w c n - 0,1 m edycy,,y od ^ Ыа-ku. ! jowac, raczej J>edąc wychowaw- dow o stowarzyszeniach politycz-
Raz tylko poszedł w las st. powt. : c;i Przykład ten nie znaczy, a- nych, od przepisów biurowych, 

Kisieliński bez niego i zginął z ręki \ by policjant miał odbiegać od od adm inistracji itd., a przytem 
tajemniczego bandyty. j przepisów, czy też patrzeć na gęsto naszpikowany musztrą i

I w iele rzeczy przez palce, ale prze praktyką, ten sam rozkład zawde 
idy was niema na miejscu. , pisy, rozporządzenia stosować na rał w sobotę słowro czarowne.

leży mądrze, nigdy zaś tępo. W słowo „W olne” i to już od siedem 
Anglji... i nastej trzydzieści, więc zaraz po

Hm, pamiętam taką scenę: | czyszczeniu mundurów, trzepa- 
gdzieś na 0(1 ległem przedmieściu niu i zmianie pościeli. Ale nie- 
Londynu. prawie już na wsi, dzieła była dniem jeszcze pięk- 
przechodziły przez ulicę kaczki, j niejszym, ponieważ w rozkładzie 
małe żółte kaczki, nie śpiesząc j figurowało

słychać zaraz głos: „O, schowali 
się! Nigdy nie znajdą się tam, 
gdzie są potrzebni!” Natomiast, 
gdy pojawicie się, czy wezwani, 
czy też z własnej in icjatyw y, ten 
sam głos powie: „Potrzebni, jak  
dzinra w moście! Obeszłoby się 
bez n ieb !” O, trudno hidziom do-

pakowanych w nadmiernych daw miał pan ią jedną a P° 
kach. postaciami, panią s u r o w a -

W półtora m iesiąca po rozpo- się nazywa „służbą ■ ,rzys2^
Wprzód jednak nim 1■ pu-

to „wolne” już od 
s ię ,-co  zresztą jest ich zwycza- 1 pierwszej w południe, wdęe bez-

czeciu kursu przyszedł pierwszy 
egzamin, przez który Józek z 
trudem wielkim  przełazi od bie­
dy. Rzecz dziwna, W ojdziński 
oblał haniebne! Po egzami- 
mie Józek wziął się do kodek­
su karnego z uporem żelaznym, 
ba. góralskim . Prał się w łeb pię 
ścią sękatą, pewnych artykułów 
zapamiętać czy zrozumieć nie mo 
gąc. Ale za nic w święcie nie 
prosiłby nikogo o pomoc! Za-

do tego, Ornak, poeh- 
blicznie, syt chwały, г  lU 
staln i raz w Rawie. * ,11ЛЯ|0 6° 
tej nocy to, со па!*’,с‘ о0с*У?? 
n iekiedy: że na karku l ^  sły 
mu dłoń mocna a dobra _ głąb0' 
szy dawne a już w l̂C.re ', iii,i(' ’ 
k iej niepamięci zaclio z._ . ję- 
wypow’iadane tak, ja  ' D1ó'''lC
dne usta na święcie 
notrafią.
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Górny S iis k — Slask Zaolzański 7 :5
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PO G O D A  N A  D Z IŚ
'rzeważnie pochmurno i miejscami 
ly. Nieco cieplej. Umiarkowane 

|try północno-wschodnie i północne, 
teialność osłabiona.Rydz

ndsH w  teatrach
*4tr W ielk i: „Traviata” z Mercedes 
sir.

Narodowy: ..Szaleństwo” , 
klonowe, tatr Po lsk i: „Papa Nicoluzos” 

wvbof“ £*r Letn i: „ Jean ” . 
i_. n. u îr M aly: ..Rozwiedźmy sie".« b ie g  “ J»tr Nowy: „Bratnie dusze” .

-ihpcnoŚ4 ï î r Ateneom: „Świętoszek” , 
r-, [\tr M alickiej: „Japoński rower”.
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wybO~ [W. Marszałkowska 1 2 ) :ь»7** “ “»омилуивла 1 л) i ,,Nic. nie wia-

Kcd«ty : Codzienrie o 8 wiecz. andyu3 "ЗДа mi przepióreczka1'
Pi!-F»4. «uljiuzcm

\Vendy>
vs’ticg0'
îlabisza-
eckieg0*
bi&kuP4
[owskif*

Kali“'
i, ulrJ-j Mali-
га, d f ; 
■ni Ще\ ■orskie*
■. P. f  
G. ^

e a t r  w i e l k i

Dziś we wtorek

zgoto-

ka
tów
■gdaj * ----- ---------------
o *re«dcą Capsir, Norbert Arrfclli,jzego- ~ -  -
ów sP0*
ally. P\.

S I Ą Z Ę  S Z I R A S U
Fedyczkowską i GranowskJm.

972

Ш И Ш “

ÖRMACJE o filmach dozwol
PlA MLODZIEŻTi Tel. 7-11-25.

W kinach
JJ: .Krzyk ulicy”.
Ityi.7 : -W ięzienie bez k rat" , 
iii,,; "Prokurator Andrejew” . 

„Gehenna” .
•■Bia!r wotjrl"

W Karwinie rozegrany został w 
niedzielę mecz piłkarski pomiędzy 
reprezentacjami Śląska Górnego i 
Śląska Zaolzańskiego. Zwyciężyła 
drużyna Górnego Śląska w stosun­
ku 7:5 (2 :1).

Mecz miał przebieg sensacyjny, 
zwłaszcza druga połowa, kiedy to 
wynik meczu w pewnej chwili stał 
pod znakiem zapytania.

Od pierwszych chwil meczu ini­
cjatywę przejął SIąsk Zaolzański, 
który zdobywa pierwszą bramkę. 
Ślązacy zaolzańscy przeważają w 
dalszym ciągu, lecz atak ich zawo­
dzi na polu bramkowem.

Zkolei przychodzi do głosu Górny 
Śląsk, który w 27-ej minucie strze­
la bramkę wyrównującą, a w 31-ej 
minucie zdobywa prowadzenie 2 : 1
1 wynik ten utrzymuje do przerwy.

W pierwszych minutach po przer­
wie padają dalsze 2 bramki dla Gór 
noślązaków, zkolei* drugi punkt zdo­
bywa Śląsk Zaolzański i w chwilę 
totem piąta bramka dla Górnego 
Śląska.

Przy stanie meczu 5:2, w 34-ej mi 
nucie następuje przełomowy mo­
ment. Piłkarze Śląska Zaolzańskie­
go grają z niebywałą ambicją i w 
ciągu 8 minut doprowadzają do wy 
równania gry, strzelając kolejno 3 
bramki.

Do końca gry pozostają tylko 3 
minuty. W tym krótkim okresie ru­
tyna Górnoślązaków bierze górę i 
zdobywają oni 2 bramki, decydują­
ce o zwycięstwie.

Bramki dla Górnego Śląska zdo- 
byv : Słota 4, Majcherek 2 i Kruk 1. 
Dla Śląska Zaolzańskiego — Borner
2 oraz Lubojadski, Korzonek i Wi- 
tula po jednej.

Drużyna G. Śląska oparta była na 
graczach ligowych AKS i Ruchu, a 

i Śląska Zaolzańskiego — na karwiń- 
1 skiej Polonji. Mimo dotkliwego zim­
na widzów około 4.000.

•-К
i W sobotę odbyła się w Karwinie 
! uroczysta akademja sportowa z o- 
j kazji połączenia sportu zaolzańskie- 
I go ze sportem polskim. W uroczy­

stości tej wzięli udział delegat 
PZPN płk. Izdebski, dyr. Maloch, 
insp. żółtaszek oraz przedstawicie­
le klubów zaolzańskich.

Akademję zagaił prof. Palowski,

poczem wygłoszone zostały okolicz­
nościowe przemówienia.

Referat o organizacji klubów wy­
głosił p. Antoszewski, a o sporcie 
zaolzańskim prof. Palowski.

K o r e s p o n d e n t k a - t f u m a c z k a
pierwszorzędna maszynistka, z gruntowną znajomością, francuskiego, 

niemieckiego i dobrą angielskiego, dużą praktyką biurową,
g > o s M u B i u ß e  p o s a d t j

Oferty sub. „Pierwszorzędna siła" do Biura Ogłoszeń Teofil Pietraszek, 
Warszawa, Marszałkowska 115. 1116

WTOBEK» 25 p * idtirrn ik* 
WAKSSAWA I (Raszyn?

6.30 Pieeń „Kiedy ranne w stają zorze*’ . 
6.35 Gimnastyka. 6.50 Muzyka (płyty). 7.00 
Dziennik poranny. 7.15 Muzyka (płyty). 
8.00 Audycja dla szkół. 11.00 Audycja dU 
szkół. 11.57 Sygnał czasu i heji .i z Kra* 
kowa. 12.03 Audycja południowa. 15.00. 
„Mam 13 la t’* — powieść J .  Morawskiej 
d la młodzieży. 15.15 Skrzynka ogólna. 15.30 
Muzyka obiadowa. 16.00 Dziennik popołu­
dniowy. 16.05 Wiadomości gospodarcze. 
16.15 Przegląd aktualności finansowo-goa- 
podarczych. 16.25 Recital fortepianowy. 
16.55 Pielęgnowanie pacjentów w choro­
bach przewlekłych — pogadanka. 17.10 N1- 
eolo Pagan in i: Kwartet I-dur. 17.30 „Z pi# 
■»U po k ra ju” , 18.00 Audycja d la wsi. 
18.30 Audycja dla robotników. 1Э.00 Kon­
cert rozrywkowy. 20.35 Audycje informacyj 
ne. 21.00 II czçéé koncertu inauguracyjne­
go. 22.00 ,,Przymierze polsko-słowackie w 
Hteraturze” — odczyt. 22.15 Muzyka (pły­
ty ) . 32.40 „L iteratura słowiańska Mickie­
wicza w nowem wydaniu” . 22.55 Przegląd 
prasy. 23.00 Ostatnie wiadomości dzienni­
ka wieczornego. 23.05 Wiadomości z Polski.

Na rin gach  bokserskich k ra ju
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Autobus wpadï 
na kolejkę

K ilka  o^ób г з п п у : ’
Na szosie Poznań — Środa auto-

PZL- — MAKABI 10:6
W niedzielę rozegrany został mecz 

bokserski o drużynowe mistrzostwo 
warszawy klasy A, w którem PZL 
pokonał Makabi 10:6.

Wyniki: w wadze muszej Rund­
stem (M.) wypunktował Michalika; 
w koguciej Możdżyński (PZL) po­
konał Jakubowicza; w piórkowej 
Buff (PZL) przegrał z Finkelstei- 
nem; w lekkiej Gniewosz (PZL) wy 
punktował Lewkowicza; w półśred- 
niej Błażejewski (PZL) zwyciężył 
Freiwalda; w średniej Miks (PZL) 
wypunktował Szlaza; w półciężkiej 
Neuding (M.) zdobył punkty' bez 
walki; w ciężkiej — Lesnowolski 
(PZL) pokonał Steineisena.

X
W Łodzi odbył się w niedzielę 

mecz bokserski o drużynowe mi­
strzostwo klasy A, w którym IKP. 
pokonało zespół Hakoachu 10:6, zdo 
bywając dzięki temu zwycięstwu ty 
tuł drużynowego mistrza Łodzi 
przed zespołami Geyera i Hakoa­
chu.

W Poznaniu w meczu bokserskim 
o drużynowe mistrzostwo okręgu 
poznańskiego W arta pokonała O- 
stroviç 12:4.

W Sosnowcu odbył się mecz bok­
serski o mistrzostwo okręgu śląskie 
go kl. A, w którym miejscowa Ma­
kabi pokonała drużynę Ruchu z W. 
Hajduk 10:8.

W meczu bokserskim o . drużyno­
wi* mistrzostwo okręgu lwowskiego 
drużyna Pogoni pokonała zespół Re- 
cordu 9:7, zaś w meczu towarzys­
kim Czarni — Ukraina zwyciężyli 
Czarni 14:2.

X

W meczach bokserskieh o mistrzo

Skra 16:0, walkower z powodu bra­
ku kompletu w drużynie Skry. Na 
ringu wynik brzmiał 9 :3 .

W tabeli rozgrywek prowadzi o- 
becnie Warszawianka.

WTOREK, ta  października
11.00 „Oczy astronomów” — poga­

danka Wacława Frenkla.
19.00 Koncert rozrywkowy z udzia­

łem Anieli Szlemińsklej i Edwar­
da W ejsisa.

21.00 Koncert Inauguracyjny Sekcji 
Pomocy Muzykom przy W ars*. 
Tow. Muz.

2Î.40 L iteratura słowiańska Mickie­
wicza w nowem wydaniu.

I WARSZAWA II (Mokotów)

,, M askarada” .
"w- Andrzej» ;

•Walka o złote pola” .
Ir». ■ Paryianka' ’ .

ł »N iedorajda” 
i ..Taniec szczęścia i roz

W  » ; ^ п1ег1ггша Pieśń” . 
i( Th I -  " Kró!e<<rna Śnieżka”.* rianon : „życie ulicy"

bus pasażerski wpadł na przejeżdża stwo. klas '̂ B okręgu warszawskiego

łto',0si a i? ,a brygada”
V fKi. lo? y  chłopak” .
jk i Lobk "W ielka grzesznic*” i

^  p f e t i w a “  Quentln' ’ ‘ " 0<5ri“  
-P erły  korony” i „ iw itto  h v

Daikie śeiei- jącą kolejkę wąskotorową.
Wskutek zderzenia pociąg towa­

rowy, naładowany burakami, wy­
padł z szyn, przyczem lokomotywa 
i 3 wagony stoczyły się do rowu. 
Autobus również wpadł do rowu po 
przeciwległej stronie szosy.

Maszynista pociągu wyszedł z wy

wyniki były następujące:
Orkan — Polon ja  П 14:2; Warsza 

wianka — Iskra 13:3; Gwiazda —

D R £ n ^  Л Ä S Ä S 1 ? ,  ТО-  Muzyka obiadowa 14.50 Koncert poKONAŁA IÏOLANDJĘ 2:1 pularny (płyty). 16.20 Recital organowy.
Reprezentacja kontynentu euro- 

pejsluego rozegrała W niedzielę W wane dzieła sztuki — reportaż. 17.25 życie 
Amsterdamie mecz treningowy z ,Muzyka î a2eczn1u  , J .. . J  (p łyty). 21.00 „Czy  drukujem y za dnio poi
a r u z y n ą  H o la n a j i  W o b e c n o śc i p rz e  »kich powieści” . 2 1 .1 5  Walce na fortepia- 
szło 20.000 widzów. Spotkanie przy <РО*У>- 21.25 Koncert ku orzcienlu____ . , j  ^ V  t * W#-ej rocznicy urodsin G. Biseta. 23.30 Mu
IllOSsO Zwycięstwo drużynie bonty- хука popularna (płyty).
nentu w stosunku 2 : 1  (0 :0).

Obie bramki dla kontynentu zdo 
byli: Norweg Brustad i Wiedeń­
czyk Hannemann, dla Hołandji 
„zdobył“ samobójczo Foeni.

Ostateczne zestawienie składu re­
prezentacji kontynentu na mecz z 
Anglją nastąpi we wtorek wieczo­
rem w Londynie.

X
Rozegrany w Kopenhadze wobec 

30 tys. widzów międzypaństwowy 
mecz piłki nożnej Danja — Holan- 
dja, zakończył się wynikiem remi­
sowym 2 :2  (1 :2 ).
SENSACYJNA PORAŻKA PIŁKA­

RZY ANGLJI
W Cardiff rozegrany został wobec 

55 tys. widzów mecz piłkarski po­
między reprezentacjami Anglji i 
Walji, zakończony sensaeyjnem zwy 
cięstwem Walji 4:2 (2 :2).
POLSKIE KOSZYKARKI WRÓCI­

ŁY ЕЮ KRAJU
Kobieca reprezentacja koszykówki 

wróciła w sobotę do Warszawy z 
mistrzostw Europy w koszykówce 
kobiecej w Rzymie.

W drodze powrotnej drużyna pol­
ska zatrzymała się w Medjolanie, 
gdzie rozegrała mecz z tamtejszą 
Ambrosianą. Mecz zakończył się zwy 
cięstwem drużyny włoskiej w stosun 
ku 27:15 (14:8).

KRóTKufALOWKJ 
24.00 Zapowiedź stacji. 0.50 Peleka muzy 

ka popularna. 0.25 „Uczmy się polskiej pio 
senki”. 0.45 Dziennik w języku polskim i 
angielskim . 0,35 Dziennik światowego Zw. 
Polaków z Zagranicy. 1.00 Dawny humor 
i piosenka. 2.00 „Polskie zboie” — poga­
danka. 21.10 Muzyka polska.

ŚRODA, Î6 października 
WARSZAWA I (Raszyn)

6.S0 Pieśń ..K iedy ranne w staje zorze” . 
6.35 Gimnastyka. 6.50 Muzyka (płyty). 7.00 
Dziennik poranny. 7.15 Muzyka (p łyty).
8.00 Audycja dla szkół. 11.00 Audycja dla 
szkół. 11.57 Sygnał czasu i hejnał z Kra­
kowa. 12.03 Audycja południowa. 15.00. 
„Nasz koneert” . 15.30 Muzyka obiadowa.
16.00 Dziennik południowy. 16.05 Wiadomo­
ści gospodarcze. 16.15 Dom i szkoła. 16.S0 
Koncert solistów. 17.05 Formacje wojskowe 
polskie w przeddzień odzyskania niepodle­
głości — odczyt. 17.20 Pod wtór * it ,r y .
18.00 Audycja dla wsi. 18.30 „Nasz język". 
18.40 „Dyslrntnjmy” : Powieść räd jowa.
19.00 Koncert rozrywkowy. 20.35 Audycje 
informacyjne. 21.00 Opowieść o Chopinie. 
21.45 „Poezja W itku Złotego" — audyc ji.
22.00 Muzyka kameralna od Haydna de 
Ravel» (płyyt). 22.55 Przegląd prasy. 23,90 
Ostatnie wiadomości dziennika wiecaornc- 
gro. 23,05 Wiadomości z Polski.

„Pra- W y ś c ig ’ k o n n e  w  W a rsz a w ie
Wyniki gonitw ж dn. 23 b. m.

ŚRODA. 26 października
15.30 „Nasz koncert" — audycja dla 

dzieci.
16.30 Koncert solistów.
17.05 Formacje wojskowe polskie w 

przeddzień odzyskania niepodległo 
ści — odczyt.

18.40 Powieść radjown H. Boguszew­
sk iej „Anielcia i tyc ie” — dysku­
s ję -z ag a i d jalog w oprać. Józefa 

Czechowicza.
21.00 Opowieść o Chopinie.
21.45 Poe»je Wieko Złotego — prof. 

Ju ljan  Krzyżanowski.
22.00 Muzyka kameralna od Haydna 

do R avela: M aurycy Ra re i.

Wynik ostatniej w r. b. większego
pâdku cało, natom iast obsługa auto hodowlanego znaczenia, gonitwy o na-
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artysty,cznym i kasowym.
v'eczör'5 się wybornie przez ;

busu i kilka osób z pośród pasaże­
rów odniosło obrażenia. Autobus u- 
kgł poważnemu uszkodzeniu.

Przed dniem 7adu>zr.ym
Zbliża się dzień 2 listopada, dzień 

Zaduszny, poświęcony pamięci Zmar­
łych, którym to żywi niosą w tym 
dniu dowody swej pamięci i żalu. 
Cmentarze, odwiedzane tłumnie, przy­
bierają odświętny wygląd, groby są 
przystrajane kwiatami i wieńcami i 
oświetlane, zgodnie z dawną tradycją, 
świeczkami i lampkami nagrobkowe- 
mi. Wśród nich wyróżniają się zarów­
no estetycznym kształtem, jak  też ja ­
snym i dużym płomieniem świeczki i

-"-wr żvar r  ■ ----  *------ i lampki nagrobkowe firm y „POLO", od
> ół artv4t ° ,° ^ c wybor- i szeregu la t znane na rynku ze swej 
% AlekSflnj .OW' \ Janiną Roma- jakości i niskiej ceny. W'yroby fabry- 
111 WoitcrWi m  ̂ „POLO" m ają tem większe wzię- 

m w rolach głów- cie, że firma ta  jako jedna z pierw- 
p \ szych firm chrześcijańskich, stara się 
PREMJERA W KAMĘ- ! co roku urozmaicać i ulepszać swoje, 

'^ t  -w ! Już i tak  doskonałe, wyroby. 1074 
i1** Pujpplf’ 1znakomity  francus- * " —................. "" "• —-----

-1 Ogłoszenia uresne
! froterow anie s S ï ï - ï J * ,

___ 6 ’ : opatrywanie ókien, sprzątanie biur itr^ E L S T T r 6 U- : op alr
W T E A S TO-  I mieszkań, dezynfekcja, od 

k* E  „ B I I F v n «  : czyszczenie tap»t i eufitów

grodę „im. A. hr. Wielopolskiego" dê  
finitywnie stwierdził wyższość wycho­
wanka stada p. senatora Kurnatow­
skiego z Łochowa, 3-letn. Kszyka 
(West-Nor West i Toledo II) nad po­
zostałymi rywalami, który pomimo 
że dawał całemu polu 5 klg. nadwagi, 
jak  koń innej klasy, łatwo finiszem 
pobił, zeszłorocznego derbistę, 4 -letnie­
go Piano, za którym trzeci bli3ki 5-le 
tni Habdank.

W zupełnie otwartej klasycznej go­
nitwie o nagrodę „Borówna" na dy­
stansie 1.600 mtr., święcił 6-ty triumf 
z rzędu, niepokonany w karjerze wy­
chowanek St. Państwowego w Kozie­
nicach, a  własność „st. Łochów", 2-le- 
tni Skarb (Bafur i Fortuna), który 
przodując na całym dystansie łatwo 
pobił Kasteta, zajmującego drugie 
miejsce, w tej najpoważniejszej w ro­
ku dystansowej próbie dla 2-letnich 
przeznaczonej, fenomenalnym fini­
szem z dalekiego ostatniego miejscR 
w wyścigu, trzecią w odstępie 5 dłu­
gości, niedawna zwycięzczyni nagrody 
„Widzowa" Purpura. W pobitem polu 
Palafox i Sumatra.

Szczegółowe rezultaty rozegranych 
gonitw, zamieszczone poniżej.

Gon. 1. Nagr. 2400 zł. Dystans 
1100 mtr.

1) P at — st. „Krasne" 
mienko), 2) Le Pirate, 3)

towicz), 2) Нонеу, 3) Karioka H, 4) 
Parabola, 5) Zejla, 6) Łania, 7) A- 
narchja. Wygr. z m. do m. pewnie o  
1 dług. Tot. lö, fr. S, 6 i 6.50. Gra 
porządkowa 84 zł.

Gon. 4. Nagroda 20.000 zł. Bomw- 
na. Dystans 1600 mtr.

1) Skarb — st. „Łochów" (żokiej 
Gili), 2) Kastet, 3) Purpura П, 4) Su 
m atra П, 5) Palafox. Wygr. z m. do 
m. łatwo o 3 dł. Tot. 5.50, franc. 5.50 
i 9 zł. Gra porządkowa 45 zł.

Gon. 5. Nagr. 2.400 zł. Handicap. 
Dystans 1300 mtr.

1) Raguza — Hoffmaoowej (żok. 
Pule), 2) Rakoczy, 3) Nizza, 4) Ru­
sałka, 5) La Veine, 6) Tauryda, 7) 
Rzeka, 8) Joyeuse, 9) Wróżda, 10) 
Cyrkon. Wygr. finiszem w walce o pół 
długości, l o t  32, fr. 9, 7 i 8 zł.

Gon. 6. Nagroda 20.000 zł. im. A. 
hr. Wielopolskiego. Dystans 3000 mtr.

1) Kszyk — st. „Łochów" (żokiej 
Gili), 2) Piano, 3) Habdank, 4) Ro­
sa П, 5) Witamina, 6) Wisconti, 7) 
Trefl, 8) Dar. Wygr. finiszem łatwo 
a  3 dł. Tot. 10.50. franc. 6, 12 i 8 zł. 
Gra porządkowa 136 zł.

Gon. 7. Nagroda 1800 zł. Dystans 
1200 mtr.

1) Ma Cherie — M. Bersona (żok. 
S tasiak). 2) Partyzant, 3) Elipsa Ш, 
4) Eliminator, 5) Łobuz. 6) Saragos­
sa, 7) Parafraza, 8) Palinka, 9) Mar- 

(żok. Fo- I tel. Wygrane finiszem pewnie o 1 dł. 
Orion, 4) i Tot. 9, franc. 6.50, 11.50 i 25 zł.

, ; a^  Sabinek" Fr’. 7  p  schön. 
^ j i r .7aCw aniU J - T u^m a i w 
^ г е т  ^HrneCkie^°- sta*° się 
J e n n i e  ‘ « WlSlliem ostatnich
fc>M|iownia £kiP6înlona 1 rozba- 'tuki z j  Piaskuje wykonaw-

pluskiew,
p as tą  a a

eucho, oraz stała ich ko iuerw acja, ro­
bota fachowa, Cegielski, Brow arna Nr. 3, 
tel. 6-28-92. 53

Barcarola. Wygr. z m. do m. w walce Gon. 8. Nagroda 2200 zł. Dystans 
o szyję. Tot. 22.50, fr. 6.50 i 5.50. Gra 2100 mtr.
porządk. 55 zł. 1 ) Pociecha — st. „Łochów" (żokiej

Gon. 2. Nagroda 1800 zł. Dystans j Gili), 2) Narew, 3) Prokne, 4) Hun-
garja . Tot. 8, fr. 6 i 7 zł. Gra porząd-

Corka nauczyciela, la t 18, z ukoń­
czoną Szkołą Handlową o- 

J - w ?grzynem raz kilkumiesięczną praktyką w urzę-
4  nL? ’ wielokrotnie dzic gminnym poszukuje posady,
i^ ïa a k a m i. nie przer-^ ’a Łaskawe zgłoszenia prosi sie kiero-

wać pod S. 425, do „Kurjera Polskie*Nteię
Punktualnie o godz. 8-ej w. go" 1119

2100 mtr.
1) Lir П — Danilczuka (j. Molen­

da), 2) Ewa, 3) Jolanta, 4) Mister 
Braun, 5) Waad. Wygrane finiszem pe 
wnie o 2 dług. Tot. 28.50, franc. 12 I 
18 zł. Gra porządkowa 3S3 zł.

Gon. 3. Nagr. 1800 zł. Dystans 
1100 mtr.

1) Wolta — Wertanea (Sok. Kobt-

kowa 43 zł.
Gon. 9. Nagroda 1400 zł. Dystans 

2200 mtr.
1) Awangarda — Radeckich (J. Bo- 

gobowicz), 2) Borneo, 3) Cynara, 4) 
Mixt, 5) Olaf, 6) Memorja. Wygrane 
finis*em łatwo о 2 dług. Tot 38.50, 
franc. 20 !  43.50 aŁ Gm pers. 1846 zŁ

WARSZAWA II (Mokotów)
14.06 Zespół A. Junowlcza i J .  Przybe- 

jewskiego. 15.00 Melodje filmowe (płyty). 
16.05 Henryk W a jh a lte r : Kwartet smycz­
kowy Nr. 1 D-dur. pemfw 
kowy Nr. 1 D-dur. 16.40 Wiadotuoaei spor 
towe. 16.45 Parę Informacyj. 16.50 K*elk 
s*II«Mw. 17.10 Pogadanka aktualna. 17.20. 
Pogadanka społeczna. 17.25 życie ku ltura l­
ne stolicy. 17.K Muzyka taneczna (płyty). 
11.00 „Kołowrotek” — nowela. 21.18 Utwo­
ry  Giuseppe lîeeee'go: (płyty). Î1.40 Mu­
zyka taneczna (płyty). 23.07 Ora Bn»>. 
*ł»w П аЬетваап (płyty).

Koncert m łodej muzyki 
w  radjo

Transmisja ze sludja  
Y. M. C. A.

Polskie Radjo utrzymuje kntiłakt ze 
wszystkiemi wainiejszemi placówkami 
muzycznemi w kraju, spełniając w ten 
sposób zadanie podwójne: popiera 
wszelkie poważniejsze wysiłki muzycz­
ne w kraju, oraz prezentuje publicz­
ności radjowej wyniki tych wysiłków. 
W sezonie bieżącym Polskie Radjo 
współpracować będzie z „Ormuzem”, 
„T-wem Krzewienia Muzyki Kameral­
nej”, „T-wem Muzyki Współczesnej” 
i t. p.

Do tego rodzaju audycji należy rów­
nież transmisja koncertu inauguracyj­
nego Sekcji Pomocy Młodym Muzykom 
przy Warszawskiem Twie Muzycznem. 
Koncert odbędzie się w sali Polskiej 
Y.M.C.A. we wtorek dn. 2510. Transmi­
towana będzie część druga od godz. 
21-ej, w której udział wezmą: Orkie­
stra Polskiego Radja pod dyr. T. Wil­
czka, Stanisław’ Jastrzębski i Helena 
Warpechowska. W programie utwory 
Karłowicza, Lcfelda, Lutosławskiego i 
Woytowicza.

Dr. med. MIRON HERMAN
Chor»bv weueryozn* skórne i płesatr«. 

Huia 54, n. S. Tel. 9-13-St. 
Przyjmuj« de 10 -r i. i ed 4—7 je . 

100*



S t r  1 0
Nr. 24:

Piotrków dla Rodaków 
z za Olzy

Z e s ta w ie n ie  (wg-, w y k .  Nr. 2) 
O fa r y  w p ł a c o n e  d o  O d d z .  

B anku Zw. S p .  Zar. zł 8 2 7 .9 7  
O fia r y  w p ta  one  d o  K .K .O  

p o w .  P io t r k o w s k ie g o  zł 1 . 1 8 6 . 1 7  
R azem  zł 2 .0 1 4 .1 3  

W p ł a c o n e  u p iz e d n io  w g .  w y ­
kazu  Nr. 1 z dn. 1 2  X . zł 3 .3 89 .3 1  

Ł ączn ie  z e b ra n o
do  dn. 20/10 zł 5 .4 03 .4 4  

z k tó re j  to  sum y w p ła c o n o  a 
k o n to  zł 3 .0 0 0  na rk .  K o m i te ­
tu W a lk i  o Ś lą s k  za O lz ą  w  
K a to w ic a c h  —  K o n to  P. K. O.  
Nr. 3 0 3 .7 0 0 .

P o n a d to  S p ó ł k a  A k c .  P io t r ­
k o w s k ie j  M a n u fa k tu ry  z ło ż y ła  
na rz e c z  K o m ite tu  P o m o c y  
U c h o d ź c o m  z za  O lz y  300 m tr .  
b ia łe g o  m ateria łu .

K o m ite t  m ie js c o w y  dz ięk u jąc  
se rd e cz n ie  w s z y s tk im  o f ia r o ­
d a w c o m  za p o w y ż e j  z łożone  
o f ia ry  na p o m o c  b ra c io m  z a o l­
zańskim , p ro s i  u p rze jm ie  in s ty ­
tuc je  i o s o b y ,  p o s ia d a ją c e  j e ­
szcze l i s ty  o fiar ,  o  p r z y s p ie s z e ­
nie  z b ió rk i  i z w r o t  list d o  S e ­
kcji  F in a n so w e j  —  L e g io n ó w  7, 
B ank  P o ls k i— n a jd a le j  d o  dnia  
3 1  p a ź d z ie rn ik a  br., g d y ż  po  
ty m  te rm in ie  n as tą p i  l ik w id a c ja  
ak c j i  z b ió rk o w e j .

W ic e - P r e z e s  K o m ite tu  
Jasińsk i Leon 

P rz e w o d n ic z ą c y  S e k c j i  Finan.  
R. Perczyński 

D y r e k t o r  O d d z ia łu  B anku  
P o ls k ie g o

Ulgi podatkowe 
dla właścicieli nieru- 

chomośti
Na sk u te k  in te rw e n c j i  m in i­

s t ra  S p r a w  W e w n . ,  M in is te r­
s tw o  S k a r b u  p o lec i ło  sw y m  
o rg a n o m  in s p e k c y jn y m , a b y  w  
to k u  lu s trac ji  in s t ru o w a ły  w ła  
d ze  s k a r b o w e  n iższ y ch  instan-  
c y j  w  k ie ru n k u  s to s o w a n ia  ulg  
p o d a t k o w y c h  d o  ty c h  w ła ś c i ­
cieli  n ie ru ch o m o śc i ,  k tó ry c h  
zdolno ść  p ła tn ię za  o sła b ła  p rzez  
p o d n ie s ie n ie  n ie p r z e w id z ia n y c h  
k o s z tó w  p r z y  re m o n c ie  d o m ó w .

W  z w ią z k u  z ty m  Min. S p r a w  
W e w n ę t r z n y c h  z a rzą d z i ło  p is ­
m em  o k ó ln em  z 24 .1X  br., b y  
p o w ł a t o w e  w ła d z e  ad m in is tra  
cji o g ó ln e j  w y d a w a - y  z a ś w ia d  
czen ia  o w y k o n a n iu  r o b ó t  m a ­
ją c y c h  na  celu  p o d n ie s ie n ie  
e s t e ty c z n e g o  w y g lą d u  o sied li  
tynTjWłaścicielom n ieru ch o m o ści  
k tó r z y  te  r o b o t y  w  b ie ż ą c y m  
ro k u  n a le ż y c ie  w y k o n a l i  i k tó ­
r z y  o w y d a n ie  t a k ie g o  z a ś w ia d  
czeczen ia  d o  w s p o m n ia n y c h  
w ła d z  się  zgłoszą.

Ze sportu
W  n ie d z ie lę  dn. 23. b.m. z o ­

s ta ły  z a k o ń c zo n e  m is t rz o s tw a  
je s ien n e j ru n d y  ki. B. P o d o k r ę -  
gu P io t r k o w s k o - T o m a s z o w s k ie -  
go . M istrzem  zosta ł  R K S  Ruch  
p rz e d  Le h ią  z T o m a s z o w a .  
W y n ik i  m e c z ó w  są n a s tę p u ją ­
ce:

W  M oszczen icy  L ech ia  ( T o ­
m a s z ó w )— M K S .  3 :1  (2 :1.

W  P io t r k o w ie  Ruch p o k o n a ł  
Z r y w  w s to su n k u  3 :2  (3 :0) S ę ­
d z io w a ł  p. S z a u b  z Ł o dzi.

D ru g i m ecz p o m ię d z y  C on-  
c o r d ią  i S k r ą  z a k o ń c z y ł  s ię  za-  
służonem  z w y c ię s tw e m  C o n c o r -  
dii w  s to sunku  5:0  (2 :0 . O b ie  
d r u ż y n y  w y s t ą p i ł y  w  n a j le p ­
sz y c h  sk ła d a ch .  B ram k i z d o b y -  

—  G ro m a d z k i  3, K r ó l  i W ą ­
c h a ła  II. S ą d z io w a ł  b a r d z o  s ła ­
bo p. R y m k o w s k i  z T o m a s z o ­
w a , k t ó r y  s w o je m  n ie u d o ln y m  
s ę d z io w a n ie m  w y p r o w a d z i ł  z 
r ó w n o w a g i  g r a c z y  i p u b licz ­
ność. D z iw n e  w y d a j e  się, że  
W S S  na  ta k  p o w a ż n e  z a w o d y  
ak  d e r b y  P io t r k o w a  w y d e l e ­

g o w a ł  ta k  s ła b e g o  s ę d z ie g o  
k tó r y  w o g ó lk  nie n a d a je  się  
d o  p r o w a d z e n ia  z a w o d ó w ,  n a ­
w e t  o  m istrz. „ C ” k la s y .

Komunikat
Na p o d s ta w ie  R o z p o r z ą d z e ­

nia M in istra  R o ln ic tw a  i R eform  
R o ln y c h  z dn ia  1 8  VIII 19 3 8  r.
o re g u lo w a n iu  cen  zbóż  ch le bo  
w y c h ,  m ięsa  i je g o  p r z e t w o r ó w  
(Dz. U. R. P. Nr. 6 0  poz . 466 )  
o ra z  r o z p o r z ą d z e n ia  P a n a  W o ­
je w o d y  Ł ó d z k ie g o  z "dnia 29  
VIII 38  ro k u  A p r .  23/38 p o z  3 2 7  
Z a rz ą d  M iejsk i z a w ia d a m ia ,  że  
o d  dn ia  25  p a ź d z ie r n ik a  19 3 8  
ro k u  o b o w ią z u je  n a s tę p u ją c e  ce  
n y  p ie c z y w a ,  u s ta lo n e  p rz e z  K o  
m isję  C e n  na  p o s ie d ze n iu  w  
dniu 2 4  X  1 9 3 8  roku .
Cena 1 kg. pieczywa w sprzc 
dąży detalicznej.

c h leb  ży tn i  p y t l o w y  z m ąki  
65  p ro c .  —  2 9  g ro s z y .

ch leb  ż y tn io  r a z o w y  —  24  
g ro sze .

bułki p sze n n e  —  6 0  g r o s z y  
U W A G A  1 b u łk a  w cen ie  5 

g ro s z y  w in n a  w a ż y ć  8 ,3  d k g .  
a n a  1 kg . p r z y p a d a  1 2  bułek .

C e n y  p o w y ż s z e  są  m a k s y ­
m alne  i n ie  m o g ą  b y ć  p r z e k r o ­
czone.

O K A Z J A  d la  a m a to ró w .  J e s t  
d o  s p rz e d a n ia  b a r d z o  tanio .  
D o g  c z a rn y  s ied m io  m ie s ięcz n y  
b a r d z o  ła d n y  o k az .

W ia d o m o ś ć  G a r b a r s k a  Nr.

Czy jesteś członkiem LOPP

M U R O W A N Y  D O M  P A R ­
T E R O W Y  k r y t y  b la c h ą  d o  n a ­
ty c h m ia s to w e j  ro z b ió rk i ,  jest  
na s p rz e d a ż  w  P io t rk o w ie .  W i a  
d o m o ś ć  S ł o w a c k ie g o  8, K lu b  
C y k l i s tó w .

Dnia 6 listopada każdy obywatel spełni 
swój obowiązek i przez oddanie gło­
su zadecyduje o wyborze posłów

Edward Zipser i Syn
Fabryka wyrobów wełnianych w Bielsku

p o le c a  s w o je  w y r o b y  —  s z e w io ty ,  k a m g a rn y ,  w o js k o w e ,  su ­
k n a  b i la r d o w e ,  o ra z  k o c e  i p le d y  p o d r ó ż n e .  P a n o m  M istrzom  

k r a w ie c k im  p r z e s y ła m y  na ż y c z en ie  p e łn ą  k o le k c ję .

SKŁAD FABRYCZNY 
Katowice, al. 3 Maja 7.

D ZIEN N IK  RADIOW Y
Tydzień radiowy rolnika 

od dn. 26 X do dn. 29 X 1938 r

W  ś ro d ę ,  d n ia  2 6  X  o g o d z i  
nie 18 .0 0  „ S k r z y n k a  ro ln ic z a ” 
inż. W .  T a r k o w s k ie g o .  O  g o ­
dzin ie  18 .2 0  p o g a d a n k ę  p. t. 
„M ieszank i p a sz  t r e ś c iw y c h ” w y  
g łośi  K a z im ie rz  S m o c z y ń s k i .

W  c z w a r te k ,  d n ia  2 7  X  o g o ­
dzin ie  1 8 .0 0  n a d a n a  z o s ta n ie  a u ­
d y c ja  d la  m ło d z ie ż y  w ie jsk ie j  
p. t. „B ę d z ie m y  u p ra w ia ć  s p o r t ” 

W  p ią te k ,  dn ia  2 8  X  o g o ­
dzin ie  1 8 .0 0  S ta n is ła w  S ie n ic k i  
w y g ło s i  p o g a w ę d k ę  p. t. „ Jak  
cię w id z ą ,  la k  c ię  p is z ą ”. O  g o  
dżin ie  18 .2 0  p o g a d a n k a  a k tu a l ­
na.

W  s o b o tę ,  dn ia  2 9  X  o g o ­
dzin ie  1 8 .0 0  w  a u d y c j i  d la  w si  
n a d a n a  zo s ta n ie  „ S k r z y n k a  r o l ­
n ic z a ” inż. W .  T a r k o w s k ie g o .

O  g o d z in ie  1 8 .1 5  p o g a d a n k a  
ro ln icza  p. t. „ U p r a w a  i n a w o ­
żenie  ł ą k i” k t ó r ą  w y g ło s i  K a z i ­
m ierz  S m o c z y ń s k i .

Najpiękniejsze kwartety i kwin­

tety klasyków wiedeńskich 

prze radio
C z w a r t k o w y  p r o g r a m  r a d i o ­

w y  (dn. 2 7 .X )  o b f i tu je  w  a u d y ­
c je  n a leż ą c e  d o  c y k ló w  b ąd ź  
w p r o w a d z o n y c h  o b e c n ie ,  b ą d ź  
z a p o c z ą t k o w a n y c h  w  sez o n a c h  
u b ieg ły c h .  O  g o d z .  l é . 3 5  o d b ę ­
dzie  się p ie r w s z a  a u d y c ja  z cy  
klu „ W  m u z y k a ln y m  d o m u ”. 
A u d y c je  te  p o s ia d a ć  b ę d ą  c h a ­
r a k t e r  o d m ie n n y  o d  a u d y c y j  
d a w n y c h ,  ta k  sa m o  z a t y t u ł o w a ­
n y ch , o b e jm ą  b o w ie m  r e p e r tu a r  
b a rd z ie j  w s p ó łc z e s n y ,  w o k a ln y  
i in s t ru m e n ta ln y ,  p r z y  czym  
u w z g lę d n io n e  b ę d ą  g łó w n ie  
n o w o ś c i  m u z ycz n e .  W  a u d y c j i  
c z w a r t k o w e j  u d zia ł  w e z m ą : J. 
B e re ż yń sk i ,  W .  W a le n t y n o w ic z ,  
o ra z  J. G o d le w s k a .  O  g o d z .  
1 7 .3 0  ro z p o c z n ie  s ię  k o n c e r t  
„N asz ych  p ie ś n i” w  w y k o n a n iu  
H e le n y  Z b o iń sk ie j  - B u c z k ó w  
sk ie j.  C y k l  ten  jes ł  d a lsz y m  
c iąg iem  a u d y c y j  u b ie g ły c h  s e ­
z o n ó w .

C h a r a k t e r  d y d a k t y c z n y ,  p o ­
p u la rn y  nosi  c y k l  „ G a w ę d  o 
m u z y c e ”. J e d n a  z ta k ic h  g a w ę c
o ty tu ła c h  u t w o r o w  m uzycz  
n y c h  o p r a c o w a n a  p rz e z  prof, 
В. R u tk o w s k ie g o  o d b ę d z ie  się  
r ó w n ie ż  w  c z w a r te k  o g o d z  
1 8 .3 0 .  W r e s z c ie  o g o d z .  2 2 .0 0  
ro z p o c z n ie  k o n c e r t  z ę y k lu  „Naj  
pięk n ie jsz e  k w a r t e t y  i k w in t e ­
t y  k la s y k ó w  w ie d e ń s k ic h ” p rz y  
a z y m  sam  ty tu ł  te g o  c y k lu  n a j ­
lep ie j  go  c h a ra k te ry z u je .  T y m  
ra z e m  pp. S .  J a r z ę b s k i ,  T. W r o ń  
ski M. S z a le s k i .  J .  J a r z ę b s k i  
Z. A d a m s k a  o d e g r a ją  H a y d n a  
K w a r t e r  S m y c z k ó w  g -m o ll  op  
20  i M o z a r ta  K w in te t  S m y c z ­
k ó w  g -m o ll  K . V .  5 16 .

Vowe reportażowo stacje krót­
kofalowe Polskiego Radia
S p r z ę t  t ra n s m is y jn y  P o ls k ie ­

g o  R a d ia  z o s ta ł  o s ta tn io  w z b o  
g a c o n y  o d w ie  k r ó t k o f a lo w e  
s ta c je  r e p o r t a ż o w e  o m o c y  1 0  
w a t ó w  k a ż d a .  Z a d a n iem  ty c h  
s ta c y j  je t t  u m o ż liw ie n ie  d o k o ­
n y w a n i a  t ra n sm isy j  w  ruchu , a 
w ię c  z p o j a z d ó w  m e ch a n ic z n y ch  
s a m o lo tó w ,  o o c ią g ó w ,  .ło dzi  i. 
t. p. o ra z  w  o k o licz n o śc ia c h ,  
g d y  z t y c h  c z y  in n ych  p o w o ­
d ó w  p o łą c z e n ie  p u n k tu  transm i  
s y jn e g o  z n a jb l iż sz ą  t r a s ą  p rz e  
w o d ó w  je s t  n ie m o ż liw e .  S ą  one  
w y k o n y w a n e  ta k ,  b y  m o ż u a  je  
a t w o  z a in s ta lo w a ć  g d z ie  n a le ­

ży  a je d n o c z e ś n ie  g d y  in n ych  
m o ż liw o śc i  nie ma, b y  m ożna  
je  b e z  s p e c ja ln e g o  w y s i łk u  p rz e  
n ieść  w  te re n .  E le m e n ty  s tac ji  
są w ię c  ro z m ie sz c z o n e  w s k r z y  
niach, k t ó r e  w  ra z ie  p o t r z e b y  
m o g ą  b y ć  p r z e t r a n s p o r to w a n e  
na p la ca ch .  W a g a  s k r z y n k i  z 
n a d a jn ik iem  w y n o s i  19 .2  kg., 
s k rz y n k i  ze ś ro d k a m i  p rą d u  
( p r z e tw o rn ic a )  —  3 3  kg . sk rz y ń  
ki z a w ie r a ją c e j  o d b io rn ik  2 4  k g  

N a d a jn ik  p ra cu je  fa lam i o d  
85  d o  1 1 6  mtr. T ta n s p o r t  s ta ­
c y j  i ich  in s ta la c ja  nie  n a s t r ę ­
c za jąca  ż a d n y c h  tru d n o śc i ,  m o ­
g ą  w ię c  s z y b k o  p o d ją ć  p ra c ę  
i to  n a  znaczne  s to s u n k o w o  
o d le g ło śc i .

M ając  d o  d y s p o z y c j i  d w ie  
k o m p le tn e  s ta c je  n a d a w c z o - o d -  
b io r c z e te jk a te g o r i i .m o ż e m y p rz y  
ich p o m o c y  z o r g a n iz o w a ć  tran  
sm is ję  na  o d le g ło ś c i  n a w e t  30  
k i lo n e t ró w ,  jeś l i  w a ru n k i  t e r e ­
n o w e  są  p r z y c h y ln e .

P rz y p u ś ć m y ,  że t ran sm is jo  m a  
s ię  o d b y ć  z jak ie j*  m ie js c o w o ś  
ci lub ja k ie g o ś  te ren u ,  p o ł o ż o ­
n e g o  o d  n a jb l iż sze j  t r a s y  t e le ­
fon iczne j w  zn aczn e j o d leg ło śc i  
W ó w c z a s  o d b io rn ik  je d n e j  s t a ­
cji u ru ch am ia  s ię  p r z y  u rząd z ie  
p o c z to w o - te le g r a f ie z n y m ,  k t ó r y  
w  ty m  w y p a d k u  s ta n o w i  b a z ę  
t r a s m is y jn ą  z d a n ą  c e n tra lą  r a ­
d io fon iczn ą . D ru g ą  k o m p le tn ą  
s ta c ją  n a d a w c z o  o d b io rc z ą  u- 
s ta w ia  s ię  m nie j w ię c e j  na  p o ­
ł o w ie  d ro g i  m ię d z y  p u n k te m  
t ra n s m is y jn y m , a b a z ą  t r a n s m i­
sy jn ą .  T a  s ta c ja  sp e łn ia  r o lę  
stac ji  p rz e k a ź n ik o w e j .  N a d a jn ik  
p ie r w s z e g o  k o m p le tu  p rz e t ra n -  
s p o r to w u je  s ię  d o  m ie jsca, s k ą d  
m a b y ć  n a d a n a  tran sm is ja ,  i tu 
się  g o  urucham ia .  P r z e b ie g  p r a  
c y  je s t  n a s tę p u ją c y :  s p r a w o z ­
d a w c a  m ó w i  d o  m ik ro fo n u  s ta  
cji n a d a w c z e j  na  p u n k c ie  t r a n ­
sm isy jn ym , o d b io rn ik  s t a cji 
p rz e k a ź n ik o w e j  o d b ie r a  to  i 
p rz e k a z u je  sw e m u  n â d a jn ik o w i  
ja k o  m o d u iac ję ,  o d b io rn ik  w  
b az ie  t ra n sm isy jn e j  o d b ie r a  s ta  
c ję  p rz e k a ź n ik o w ą  i p rz e k a z u ­
je m o d u la c ję  w z m a c n ia u zo m  
t ra n sm isy jn ym , a te  cen tta li  
ra d io fo n icz n e j  za p o ś re d n ic tw e m

G ru ź lica  płuc$jest*nieubłagal-  
ną i co ro cz n ie ,  nie ro b ią c  ró ­
ż n ic y  d la  płci, w ie k u  i stanu, kosi 
m il io n y  ludzi, —  Przy zwal' 
czaniu chorób płucnych, bron- 
chitu u p o r c z y w e g o ,  męczącego 
kaszlu , grypy i. t. p. stosu ją  P.- 
р. le k a rz e  —  „BALSAM TRlKO- 
LAN”  G ą s e c k ie g o ,  k t ó r y  uła­
t w ia  w y d z ie la n ie  s ię  plwociny»  
w z m a c n ia  o rg a n iz m  i samopo' 
czùcie  c h o re g o ,  o ra z  powięk­
sza  w a g ę  c ia ła  i u su w a  kaszel- 

S p r z e d a ją  a p te k i .  ^

РДl k Т Г Ц JAK IŁ P К O SIK I WA M

‘ « ’« к а г я а а г  
......и м

p r z e w o d ó w .  .
W  rz e c z y w is to ś c i  s p ra w a  ” 

p r z e d s t a w ia  s ię  ta k  p ro s to  g У 
p u n k ty  n ie  m a ją  m o ż n o ś c i  P 

ro z u m ie n ia  s ię  ze s o b ą  i W « 
w z o r o w a  o rg a n iz a c ja  tranSI^ n3 
i p r z e p r o w a d z o n a  p o ż y ty  

p r ó b a  d e c y d u ją  o PoWr0(?Zes^. 
W y ż s z y  s to p ie ń  p e w n o ś c i  o ^  

g n iem y ,  s to su ją c  w e  w s z y s ^ 
t r z e c h  p u n k ta c h  k o m p l e t  s
c je  n a d a w c z o - o d b io r c z e .

j iUtwory Beethovena dla 

słuchaczy
W  p ią te k ,  dn. 28. X  d * ł  '  

zy będą mieli radios№c -сГ. 
sposobność usłyszeć nieS cjj 
telnych i zawsze wstrząsają 
dzieł B e e th o v e n a .  O  god^ . 
z K r a k o w a  na fa li ogó 
skiej T r io  Poźniaka ^ g eet* 
T r io -G  D u r  op. 1. Nr- 
hovena o godz. 22.30 nporte- 
zostanie z płyt S o n a t a  

pianowe op. 1 0 1  w wy 0 
A r t u r a  Rubinsteina.

Czytajcie najpopulaï 
niejsze wydawni*w(® 
„Dziennik NarodoW*

Popierajcie
R e d a k to r  i W y d a w c a :  T O M A S Z  P L U T A . D ru k a rn ia  „ K r a j o w a “ P io t r k ó w ,  S ie n k ie w ic z a  14 , te


